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Odroczenie Rady naństwa.
Lwów, 21 grudnia.

Prezydent \gabinetu  br. Thun zawiado­
mi! prezydya Izby posłów i Izby panów, iż 
z poleoenia oesarskiego Rada państwa zostaje 
odroozooą. W ten oposób otworzył sobie rząd 
możność zastosowania § 14 konstytuoyi i na 
podstawie tegoż za pomocą rozporządzenia 
cesarskiego ogłoszone zostanie, jak  donosiliśmy 
już poprzednio, półroczne prowizorynm ugo­
dowe i półroczne prowizorynm budżetowe.

Izba posłów nohwaliła wczoraj wpraw­
dzie ustawę o podwyższenia płac służby pań­
stwowej, gdy jednak zmieniono tern  n wej­
ścia w żyoie tej ustawy — problemat; Tznem 
je s t jej wykonanie wogóle. Wedle projektu 
rządowego i komisyi, ustawa miała wejśó w 
żyoie z dniem jej ogłoszenia, tj. wówczas, gdy 
rząd będzie w możności pokryć także wyda 
tek z wykonaniem tej ustawy połączony a 
wynoszący 7,4 miliona zł.

W szozególnośoi miało się to staó z 
ohwilą, gdy wejdzie w żyoie nowa ugoda z 
Wągrami, na podstawie którego rząd będzie 
mieć zapewniony znaczniejszy dochód z po­
datków konsumoyjnyoh. Tymczasem p. Hoff- 
man-Wellenhof z niemieckiej lewicy, która 
potrzebuje zdobycia sobie popularności, po­
stawił na zwyozajnem posiedzenia wniosek, 
aby uotawa ta  zaczęła obowiązywać już z 
dniem 1 stycznia 1899.

Prawica głosowała przeciw temu wnio­
skowi, gdy jednak i wśród niej znaleźli się 
goniący za popularnością'posłowie i z posłów 
czeskich 7 a z posłów polskich 5 usunęło się 
od głosowaoia, wniosek p. Hoffmana Wellen- 
hofa został uch walony większością t r z e c h  
głosów, co lewica niemiecka jako swój tryum f 
oklaskami powitała. Gzy to wyjdzie na ko- 
rzyśó służby państwowej rzecz wątpliwa.

Rząd nie mając na razie pokrycia na 
wydatek z ustawą o reformie płao służby 
pańotwowej połączony, postara się niewątpli­
wie w Izbie panów o przywrócenie poprzed 
nio proponowanego terminu, a skutkiem te, 
poprawki rzecz cała wróci jeszcze raz do 
Izby posłów, byle zastała ją  jeszcze wówczas 
fitnkoyonująoą 1 Inaczej podwyższenie płao 
służbie gotowo byó odroczone na ozas daleki.

Półurzędowy organ budapeszteński Pe- 
ster Lloyd zastanawia się dziś nad sytuaoyą 
w parlamencie austryaokim, jaką była na 
wiosnę i jaką je s t dzisiaj, jakoteż daje obraz 
działalnośoi jesiennej sesyi parlamentu. Na- 
zywająo ją  jałową, powiada:

Parlament aastryaoki w ciąga nesyi je­
siennej zajmował się jedynie kilka astawami 
drobniejszego znaczenia. Uchwalił podwyższe­
nie płao służbie państwowej, co jest uzupeł­
nieniem regulacyi płao urzędniczych i wre- 
szoie ustawę o kolejach lokalnych, co ma zna­

czenie przedewszyntkiem dla pewnych okolic 
państwa. Nie są to rzeczy bez znaczenia, ale 
w żadnym razie nie można powiedzieć, aby 
wszystko było w porządku, gdy tak  wielkie 
oiało, jak rada państwa, taki tylko rezultat 
swej pracy wykazaó może.

Załatwiając powyższe sprawy, uczyniła 
Rada państwa tak, że najpierw zajęła się in­
teresami pewnych warstw i pewnych okolic, 
a o d ł o ż y ł a  n a  b o k  interes państwa i o- 
gółu jego mieszkańaów. Postąpiła więc od­
wrotnie, aniżeli była powinna. Ani budżetu 
na r. 1S99, ani ugody z Węgrami nie zała 
twił parlament, lecz zostawił rządowi trud 
załatwienia tyoh spraw zapomooą rozporzą­
dzeń cesarskich. Rząd i większość parlamen 
tam a zniewalając mniejszość opozycyjną do 
uchwalenia niektórych spraw dowiedli wielkiej 
wytrwałości, ale nie mogli przeprzeó tego, 
aby uchwała parlamentarna a nie rozporzą­
dzenie oesarskie załatwiło to, co parlamen­
tarnie powinno było byó załatwione.

Krótko więo mówiąc rezultat sesyi je ­
siennej rady państwa je s t niemal taki sam 
jak  sesyi wiosennej tj. nie ma żadnego, a to 
dzięki obstrukoyi, którą w jesieni kierowała 
się tylko odmienną taktyką aniżeli n~ wiosnę.

W dalszym oiągn Pester Lloyd zachęca 
rząd, aby wystąpił z nową akoyą złagodze­
nia antagonizmu czesko-niemieckiego, sto­
sunki bowiem, bądź oo bądź się poprawiły i 
dziś jest większa szansa, aniżeli była da 
wniej doprowadzenia do skatka porozumienia 
Niemoó— z Czechami. Pester Lloyd zachęca 
rząd do podjęoia tej akoyi, bo „raz rząd jest 
silniejsey od opozyoyi, a powtóre dlatego, że 
obowiązkiem jogo je st wszystkiego probowaó 
ooby chorobę państwa uleczyć mogło. Tym 
sposobem nawet rząd sam sobie dobrze czyni, 
bo dowodząc, że praouje nad pogodzeniem 
różnic, dowodzi, iż dbałym jest o dobro mo­
narchii.

A dobro to niezmiernie wieleby ucierpia­
ło. gdyby po bezpłodnej sesyi wiosennej i 
jesiennej nastąpiła po świętach znowu bez 
płodna sesya zimowa rady państwa*.

Jest to więc przygrywka do tej czę­
sto się powtarzającej w ostatnich czasach nu­
ty : porozumienia czesko-niemieckiego.

Wybór w Nowotarszczyźnie.
Lwów 21 grudnia.

Z okręgu nowotarskiego, jak  już doniósł 
wczoraj telegram, wybrany został postem na 
sejm krajowy lekarz powiatowy dr. Jan Be­
dnarski. Ruch katolicki i Kuryer lwowski ziry 
towani, że ich kandydaci: ks. prob. Albin i 
adw. Szaflarski otrzymali tylko bardzo nie­
znaczną ilośó głosów, nazywają dr. Bednar­
skiego kandydatem rządowym, a wybór jego 
przypisują poparcia i ag itacji rządowej.

Zarzat ten ja ż  na pierwszy rzut oka wy­
gląda oo nsjmniej śmiesznie.

Po pierwsze nie było dotychczas w zwy- 
ozaju — z wyjątkiem za czasów hr. Kazimie- i 
rza Badeniego z kandydaturami inkamerowa- 
nyoh Rusinów — aby rząd krajowy miewał 
owego kandydata, odniiennego od kandydata 
komitetu centralnego. Namiestnik każdy czuje 
się zawsze w łączności ze sejmem, a gdy ko­
mitet centralny jest^przez sejmowe Koło pol­
skie wybierany, niejinoże więo naczelnik rzą­
du krajowego, ohoący łączność ze sejmem u- 
trzymywaó, ze zdaniem tego komitetu się nie 
liczyć i to 1 jrdzo skrupulatnie.

Tern mniej wolno byłoby o to posądzić 
obecnego namiestnika hr. Pinińskiego, który 
wzrósł w zasadach parlamentarnych, nigdy 
drogą zakulisową nie działał i który niewąt­
pliwie swoje oparcję i poparcie upatruje w sej­
mie i na nie bezwarunkowo liczyć może.

Powtóre, gdyoy rządowi chodziło o ja ­
kiegoś swego kandydata, to przecież byłaby 
większa raoya w starania o poparcie kandy­
datury radoy ministeryalnego p. Struszkiewi- 
cza aniżeli w wyszukiwaniu aż lekarza pow. 
dr. Bednarskiego.

Po trzeoie ks. proboszcz Albin ani nigdy 
przeciw rządowi się nie zamanifestował ani 
nie był zwolennikiem żadnego ze stronnictw 
radykalnych, aby rząd mógł był mieó jaką­
kolwiek podstawę do zwalczania jego kandy­
datury. Przeciwnie, o ile nam wiadomo, oso­
bisty wpływ p. namiestnika sprawił, iż p. 
Struszkiewioz swoją kandydaturę oofnął, aby 
się nie zdawało, i ł  zwalcza kandydaturę ka­
płana.

Gdy tylko sprawa wyberu posła z okrę­
gu nowotarskiego stanęła na porządku dzien­
nym, zwróciliśmy uwagę, iż z wielkiego zbie­
gowiska najrozmaitszych kandydatur, najwła­
ściwszą byłaby dr. Bednarskiego, ewentualnie 
Jana Potoozka. Uwagę tę aozymliśmy na pod­
stawie znajomości stanu rzeczy w pow iicie 
i na podstawie ś^edem ośei, iż p. Bednarski 
ma ogromny mir wśród lada w całym tym 
okręgu. Komitet powiatowy nie poszedł nie­
stety za naszą radą i na pierwszem miejscu 
postawił kandydaturę p. Straszkiewioza, a na 
drągiem ks. proboszcza Albina, ohoo oo do 
tej dragiej miał zupełne przekonanie, iż prze­
prowadzoną nie będzie, bo sami księża — 
zwłaszcza z dyeoezyi krakowskiej — prze­
ciw niej się oświadczali, a popierała ją  tylko 
ozęśó duchowieństwa, należąca do dyeoezyi 
tarnowskiej. Dr. Bednarski wówozas kandy­
daturę swoją oofnął, a komitet centralny po 
rezygnaoyi p. Straszkiewioza był niejako 
w przymusowem położenia zatwierdzenia ks. 
prob. Albina jako kandydata.

W  przeddzień wyboru okazało się je­
szcze dobitniej, iż ks. prob. Albin nie ma 
szans najmniejszych i że jeśliby dr. Bednar­
ski obstawał przy tern, iż mandatn nie przyj­
mie, raczej ludowiec adw. Szaflarski zostałby

wybranym. Wówozas przyjaciele napadli na 
dr. Bednarskiego, a że rząd jego kandydatu­
ry nie zwalczał, to nio dziwnego, bo nie miał 
ku temu najmniejszych powodów, a zresztą 
zwalczając, byłby działał wbrew wolnej woli 
wyborców. Źe nie rząd sprawił upadek kan­
dydatury ks. Albina, dowód tego nawet w do­
niesieniach Ruchu katolickiego, który dr. Be­
dnarskiego oohrzoił na współkę z Kur jerem 
Lwowskim mianem kandydata rządowego. Czy­
tamy bowiem w Ruchu katolickim: „Częśó 
księży oświadcza się za kandydatem rządo­
wym (dr. Bednarskim). Nowotarski proboszcz 
marszałek powiatu, oddał głos B ednsrs- emu".

PrawM^TYm tedy powodem upadka kan­
dydatury s. Albina jest to, iż oałe ducho­
wieństwo solidarnie poprzed gonie chciało i 
że lad z okol ? odleglejszych od Szozawnioy, 
ks. Albina mało zna. Dr. Bednarski zaś wy­
bór swój zawdzięcza tema, że potrafił sobie 
wśród całej Nowotarszozyzny wyrobić nie­
zwykłe wzięcie a  lada. Posłem niewątpliwie 
będzie on bardzo sumiennym i pracowitym a 
że nie brak ma i zdolności — więo wybór 
jego nie może byó niemile powitanym.

Rzekomy bojkot w  Białe.
Dr. Wilhelm Binder, poseł na sejm kra­

jowy z miasta Biały, nprasza nas o zamie­
szczenie następującego sprawozdania:

Skoro w dziennikach krajowych poja­
wiła się wiadomość o zamierzonem rzekomo 
przez fabrykantów bialskich bojkotowania 
tyoh robotników polskich, których dzieci u- 
ozęszozają do szkoły polskiej w Białe, uwa­
żałem za swój obowiązek sprawę tę zbadaó 
i wyświetlić i w tym cela wystosowałem 
w dnia 3 grudnia br. na ręce burmistrza m. 
Biały p. Rudolfa Lakasa pismo następującej 
treśoi

„W polskich dziennikach naszego krajn 
po, awiły się wiadomości, że bialscy fabry­
kanci i rzemieślnicy niemieckiej narodowości, 
grozili polskim robotnikom n niob zatrudnio­
nym utratą zarobku na wypadek, gdyby ich 
dzieci aozęszozać chciały do szkoły polskiej 
w Białe.

„Gdy ja  ze względa na moje zasady 
uznane także przez wyborców z Biały, nie 
mógłbym w żadnym wypadka zatrzymać 
mandatu poselskiego z miasta, w którem ma 
miejsoe tak okratne prześladowanie narodo­
wości, do której sam należę, przeto pozwa­
lam sobie zwrócić się do W-go Pana z zapy­
taniem, o udzielenie mi wyjaśnień, ozy i o ile 
wiadomości powyższe są prawdziwemiP

„Gdyby wszakże wiadomości te, jakbym 
sobie tego życzył, miały byó bazpodstawne- 
mi, natenczas proszę Pena, byś zechciał spo­
wodować w tym względzie ofi lyalne oświad­
czenie się wyboreów, któreby mi dało moż-
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nośó publicznego sprostowania powyższy o 
wiadomości, które wywołały w oałym kraju 
jak  największe oburzenie, a w ślad za takiem 
sprostowaniem soowodowaó możliwie zmianę 
opinii pablioznej na korzyść m. Biały.

„Prosząc o rychłe udzielenie mi żąda- 
nyoh wiadomości, od któiyoh zależnemi czy­
nię swoje dalsze postanowienia, kreślę się 
eto.“

W odpowiedzi na powyższe zapytanie 
otrzymałem dnia 19 bm. z rady gminnej m. 
Biały następujący komunikat z daty Biała 
T.6 grudnia 1898 1. 8730.

„Ze względa na stanowisko, jakie ^ajął 
poseł na Sejm krajowy z m. Biały p. dr. 
Wilhelm Binder, wobec nienawistnych i w 
większej części nieprawdziwych artykułów, 
wymierzonych przeciw naszemu miasta i nie­
którym z jego obywateli, jakie się pojawiły 
w ostatnioh czasach w łamach niektórych 
polskich dzienników — a które to swoje sta­
nowisko określa wspomniany poseł w liście 
swym do barm istrza wystosowanym, a dzi­
siaj zebranej Radzie gminnej do wiadomości 
podanym — ujawnia w tym przedmiooie ze­
brana Rada gminna m. Biały zapatrywanie 
swoje w następującej rezoluoyi:

Rada gminna m. Biały wyraża głęboki 
wstręt i słuszne oburzenie przeciwko tym a r ­
tykułom i ich autorom, które pojawiły się w 
ostatnioh czasach w tym jedynym godnym 
pogardy celu, aby przez n ie^ąw dę i niena­
wistny ich charakter wobec ośfcgo krajn po­
dać niemiecką ludność Biały w podejrzenie 
i ją  oozernióu.

Rada gminna m. Biały oświadcza na pod­
stawie wiarygodnych informaoyj, że obwinie­
nie, jakoby w bialskich fabrykach robotnicy 
dlatego przez swoich ohlebodawoów oddalani 
byó mieli, że dzieci swoje do >zKoły polskiej 
w Biały posyłają — jes oałki m nieprawdsi- 
wem i pozbawionem wszelkich podstaw i że 
przeoiwnie podobne bojkotowanie a tern mniej 
oddalenie robotników z takiego powodu w 
żadnej, z bialskich fabryk miejsoa r ig d i nie 
miało".

,Rada gminna miasta Biały oświadcza 
raczej, że przejęta staro-au tryaoką t r a - o y i  
i stojąc na: grancie wzajemnego poszaajpga- 
nia praw narodowych, upatruje w pokojo d tł 
porozumieniu się z resztą swych wspólkra- 
jowoów — jak  tylko takowe znajdzie równie 
lojalny oddźwięk u tyoh ostatnioh — najpe­
wniejszą gwaraneyę dla narodowego i go­
spodarczego dobrobytu swojej niemieckiej lu­
dności.

„Rada gminna miasta Biały oświadoza wy­
raźnie, że nie identyfikuje się ani z czynami, 
ani też z enanoyaoyami, któreby od powyż­
szych zasad odstępowały lab stanowiły ich 
przeciwieństwo."

W  piśmie, przy którem bnrmintrz miasta 
Biały przesłał mi odpis powyższej rezoluoyi 
wyraził tenże nadzieję, że rezoluoj ta z je-

Marysieńka.
(Ciąg d&lezj).

Tradyoya przyjęła już wtedy na wła 
snośó chwalebną pamięć o dumnej postawie 

p n Zamośoia wobec Szwedów, powtarzano 
■obie jego odpowiedzi drwiące, któremi zby­
wał parlamentarzy króla szwedzkiego, oblęga- 
jąoego jego miasto. Ale próoz tej wytrwałej 
obrony niozem się nie odznaozył Zamoyski. 
Marysieńka spotkała się z zupełną apatyą 
uoaty i pijatyki absorbowały wojewodę, s 
piękna i ruohliwa Francuska wnet zaczęła się 
wyswobadzać z pod jarzma małżeńskiego.

Królowa dopomagała do tego ulubienicy, 
ozęnto wzywała ją  na dwór warszawski, a pa- 
trząo na coraz piękniejszą a zarazem coraz 
więoej rozdrażnioną wojewodzinę, szybko po- 
stano iłi użyć jej jako narzędzia politycznego. 
Raohowała, że za jej wpływem Zamoyski sta­
nie z całą swoją kolosalną fortuną po stroj 
nie franeuekiej partyi. Zawiodła się i trz- ■ 
b a , było wybrać innego człowieka, któryby 
■■jął to miejsoe. I wtedy Marya Ludwika

rzuoiła okiem na Sobieskiego, znanego ja ż  
z męstwa, stworzonego do zdobyoia szerokiej 
popularności. Ale jak go obmotaó, jak pocią­
gnąć ?

Bystre oko Maryi Ludwiki odkryło wnet 
tajemną, ale namiętną grę, która dla wojewo­
dziny była rozrywką, dla dzielnego chorąże­
go pełną wstrząsającego natężenia walką o 
szczęście. Podczas gdy na dworze królewskim 
polityka zaczęła z projektów wstępować w 
rzeczywistość, zalotna pani Zamoyska myśla­
ła o zabawie: stąd to długie i misterne nę­
cenie i odpychanie rozkochanego Sobieskiego. 
Nie mogła i nie ohoiała opuszczać wojewody, 
którego fortana nłała je j wygodną i zbytko­
wną drogę żyuia: troje dzieci, którym dała 
żyoie, nie zbliżały jej do męża, tern więoej, 
że chorowite się rodziły i umierały wkrótea, 
więo też nie były ozem innem tylko utrapie­
niem dla egoistycznej matki.

Równocześnie i Sobieski nie mógł stale 
oddawać się tak dla niego czarującej grze 
aozuoia: walki i ciągłe niepokoje bezustannie 
dostarczały zajęcia.

Polityka francuska Maryi Ludwiki była 
w swoim pierwotnym zarysie ideą niemałego 
znaczenia. Chodziło o przeprowadzenie za ży­
cia Jana Kazimierza elekoyi następcy. Marya 
Gonzaga szukała kandydatów we Franoyi — 
jej dążeniem nie była czysta myśl pożytku 
dla krają — ambioya osobista zatruwała ego­

izmem te zabiegi — chodziło królowej o oże­
nienie przyszłego elekta z siostrzenicą swoją 
i zapewnienie sobie przez to wpływu stałego 
na losy Polski.

Jednym z pierwszych kandydatów był 
syn pani de Longnerille, ów hrabia de Saint 
Paul, którego śmierć w lat kilka (1672) po­
tem wywołała u Roohefanoauld’a tak głęboką 
boleść, że aż zdradą przeszłości dalekiej się 
stała.

Ale n kwapiono się z podejmowaniem 
tej korony, której zaledwo słabe odbicie uno- 
siło się nad głową króla, pierwszego podda­
nego wszechwładnej Rzeczypospolitej. Niespo­
kojne zabiegi Maryi Lndwiki nmią jednak po­
nętne światło rzaoaó na ten trudny do zdoby­
oia dyadem. Wielki Kondeusz, w tym ozasie 
poróżniony z Ludwikiem XIV, przychyla się 
do myśli zdobyoia jej dla siebie Zraza sy­
nowi księcia d’ -nghien myślał zostawić ten 
zaszozj t  dalekiej kandydatury — ale później 
sam na pierwsze miejsoe się wysunął, napro­
wadzony na tę myśl przez samyohże panów 
polskich, którym pochlebiały laury zwycięzcy 
z-.pod Roeyy i Nordlingen.

W zbiorze manuskryptów w Chautilly, 
„tyoh arohiwaoh najlepiej utrzymanych w Eu­
ropie", znajdować się ma ciekawa korespon- 
denoya Maryi Ludwiki z Kondeuszami w spra­
wie elekoyi.

Częsty pobyt na dworze królowej oo raz

bardziej zbliżał oboje. Czy Marya Gonzaga 
wyraźnie poleciła swej nlnbienioy zdobycie 
tego człowieka tak jej potrzebnego? Zdaje 
się, że tylko skorzysta. z okolioznośoi, a 
Marysieńka czując życzenie swej pani, tern 
śmielej zawiązywała i prowadziła romans po 
dłuższym nataralnie oporze i zaklęciach u 
miarkowania. Niedyskretnośó współozesna o- 
powiada, że w dzień św. Jana, wojewodzina 
kazała Sobieskiemu przed ołtarzem w koście­
le Karmelitów przysiądz sobie wierność. W 
nagrodę Jan Sobieski otrzymał pierścień, 
który pierwej błyszczał na ręka Marysieńki. 
Było to niejako związanie na śmierć i żyoie, 
wtedy ju ż  bowiem mówiono o rozwodzie, do 
którego jednak wojewodzina niezbyt napie­
rała, ooeniająo słodycz fortuny Zamoyskich.

Ale :o nie przeszkadzało jej dawać do­
wodów swej miłości „CeladoDowi*, dla któ­
rego była uwielbianą „Astrę, . Koresponden- 
oya troskliwie przechowana świadczy o bli­
skich związkach; Marysieńka jest tam nazy­
wana różą, bakietem, oszukiwany wojewoda 
la flute, fujarą — a sam Sobieski nosi kolej­
no miana Celadona Sylvandre’a Orondate 
Beaulieu.

Miłość — to pomarańcza, listy miłośne, 
konfitury. Warto dla oiekawośoi przeczyta’ 
choćby tylko w wyjątku jeden z tych listów  
tak dziii dla nas dziwacznych.

^Piszc bukiet, że te konlltńry posyła

pour la clerniert' fois. Co jeżeli słuszne dla 
płonnych plotek niech sama zan waży róża. 
Co jako martwiło C-dadona i sam lepiej vie 
Pan Bóg. Czego się tedy nie Bog* ma spo­
dziewać Beaulieu, kiedy o tak małę suspieyę 
i tak niepewną, że zaraz giozid oddawaniem 
nazad i że zaraz on est tibre. Chybi nigdy 
prawdziwych nie było pomarańcz.,. (List z * 
Ootobra 1664. — Listy Jang, Snbieskiegp wy­
dane przez A. Z. Helzla).

Wkrótce jednak ten romans potajemny 
miał inne przybrać formy. Zamoyski po dłu­
gie ohorobie umiera w kwietniu 16fif .oku, 
mimo starań Marysieńki, nie zostawxąjąo jej 
nio prócz skromnej samy i kiaoza tarnopol­
skiego. Równocześnie z tą  sentymentalny,grą 
dwojga kochanków dojrzewał na arenie p,onty­
cznej wielki dramat bantu Lubomirskiego. Go­
rączkowa nieohąó Królowej zmieniała aię w 
zgubną i smutną nienawiść, k tóra w zapamię­
tałości swyoh dążeń nie irahała się do ostateozno- 
śoi popohnąó dumnego a  upokorzonego ma­
gnata.

(C. d. n.)

Najnowsze hafty zaczęte i wykończone, Kanwy we wszelkich gatun £ach, włóczki ^  j ^  MIKOŁAJ LUDWIG 
berlińskie, orientalne, północne i smyrnenskie, oraz wszystkie gatunki jedwabi p,'M" ",uuu" Ł 6w 0i,e, hik,** m. . J

Na jesień materye wełniane
p o l e c a

w wielkim wyborze ’Magazyn
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dnej strony odpowie nit zawodnie moim oso­
bistym żyozeniom, z drogiej strony zaś da 
mi możność saprzeozyó pnblioznie a s ta te ­
cznie wisdomośoiom nieprawdziwym, które 
podkopać zamierzały zaufanie oałego naszego 
krajn do mieszkańoów Biały.

Dr. Wilhelm Binder. 
grudnia 1898.Kraków

Skaranie prof. Delbrilcka.
Lwów d. 21 grudnia.

Urzędowy dziennik praski donosi, że 
znakomitemu profesorowi wszeohnioy berliń­
skiej dr. Delbrlokowi wytoczono śledztwo dy­
scyplinarne za artykał w zeszyoie redagowa­
nych przez niego Preussieehe Jahrbucher, oma­
wiaj ąoy wydalania ze Szlezwiku. Prof. Del- 
brńck woale nie należy do obozów wywroto­
wych, ani do wolnomyilnyoh, jest umiarko­
wanym konserwatystą, ale mężem zdania|nie- 
zawisłego. Wieekroó już uderzał w owem 
czasopiśmie na to, eo biarokraoya praska przy 
pomooy sejmu wyprawia w Poznańskiem 
i Prusiech Zaohodmoh, a uderzał nie z  
predylekoyi dla Polaków, ale z powodu 
właśnie szkód, jakie wywołuje to postępowa­
nie dla szozerej sprawy niemieokiej — ozem 
wywołał wśoiekłe rozjuszenie w organaoh ta 
kich jak  Post. Już ma raz zagrażał prooes za 
dosadną ocenę przedłożenia przeoiw stronm- 
otwom przewrotu, które wniósł był minister 
praski spraw wewn. p. Kóiler, ten sam, który 
obeonie jako naozelny prezydent rejenoyjny 
przeprowadza rugi w Szlezwiku — ale eesarz 
kazał zanieohaó tego prooesu. BelbrUok wal- 
ozył w r. 1870 jako ofioer pod Grorelotte, 
był guwernerem dzieoi Fryderyka 111, i po­
wołany został na katedrę historyi po słynnym 
Treitsohke’m, a więo o żadne intenoye anty- 
narodowe lab aiepatryotyozne w znaozeniu 
pruskiem posądzać go niepodobna.

Wspomniany artykuł wywołał nie?łyoha 
ne wrażenie — ale prasa pruska i niemieoka 
bała się go powtórzyć. Między innemi pisze 
tam DelbrUok:

„Ostatnie wydalania z Szlezwiku woła­
ją  do nieba. Jeżeli się w przedstawianiu 
dziejów Niemieo dojdzie do wojny szlezwi- 
oko holsztyńskiej i pragnęłoby się opisywać 
złoozyństwa, jakie popełniali Duńozyoy na 
bratnim seosepie niemieokim, to głos zastyga 
w gardle, usta niemieją, piekąoa prawda mó 
wić nie pozwala. Ale to, co wówczas Duń­
ozyoy robili i oo jaw ny gniew ówozesnego 
lada niemieokiego wywołało, jest dziecinną 
igraszką w porównania a tern gwałtowni- 
otwem, z jakiem my na owej ziemi rządzimy. 
A jeszoze gorszem od brutalnośoi, wywołują­
cej przeoiw nam obarzenie i wstręt świata 
wykształconego, je s t owo zaślepienie, które 
mniema, że tego rodząju środkami osiągnąć 
można trwałe oele w walce narodowościowej."

Tuż po pojawienia eię tego artykułu 
zawołały Post i oba bismarkowskie organa 
Hmmb. Naehriehten i Beri. Neueste Naehriehten 
o wytoozenie śledztwa dyscyplinarnego Del- 
brUokowi, co się też atało. A zarazem dzieło 
rugów prowadzi rząd z tern większym fer­
worem. Właśnie donoszą, że wszystkim na­
czelnikom gmin na granicy od Danh naka­
zano zawiadomić rodzioów, któryoh dzieoi 
chodzą do szkół w Danii, że jeśli do 20 b. m. 
(do wczoraj) nie odwołają stamtąd swoioh 
dzieci, to wszysey poddani duńsoy a owych 
gmin wydaleni zostaną; każda gmina odpo­
wiada za śoisłe wykonanie tego nakazn. Te- 
le ram dodaje, że nie ma nadziei, aby rodsi- 
er zrobili żądane ustępstwo.

Dyscyplinarka ma być wytoczoną na pod­
stawie |  2 pruskiej astawy z 21 lipoa 1852 o 
przekroozeniaoh służbowych urzędników nie 
sądowych, który opiew a: „Urzędnik, który 
l j  narusza obowiązki, jakie uraąd jego nań 
wkłada, albo 2) postępowaniem swojem w u- 
rzędzie lub poza urzędem niegodnym się oka 
ztye uszanowania, ppwagi lab zaufania, ja- 
kioh powołanie jego wymaga, podlega przepi­
som tej ustawy*. Kary dyseyplinarne dzielą 
się wedle § 14 na kary regulaminowe (upo­
mnienia, nagana graywny) i usunięoie z urzę 
da. Stosuje się ta  także rozporządzenie mini- 
steryalne z r. 1850, a więo z ozasew najczar­
niejszej reakoyi w Prnsaoh, stanowiące, że na 
ruszają swój obowiązek służbowy między in 
zemi także oi arzędnioy, którzy zam iast po­
pierać rząd, owszem zawady stawiać ma usi­
łują. Szczegóły inne tego rozporządzenia po 
mijamy, jak  i rozmaite wyroki sądowe, któ- 
remi określono naruszenia obowiązku służ­
bowego.

Co powiedzą ogółem dzienniki ziemie- 
okie, jeszoze nie wiemy ; większa osęść pr iy 
pruskiej uderza na Delbrtloka, a Post domaga 
się nawet nsnnięeia go z katedry profesorskiej 
Ale to byłaby sprawa trudna, bo oały, nie 
zmiemie wpływowy pruski a zwłaszoza aie- 
mieoki stan profesorski wystąpiłby przeciw 
takiemu traktowania kolegi za to jedynie, że 
otwąroie zdanie swoje wypowiedział, a były 
przykłady, zwłaszoza w Prusieoh, że profeso­
rowie w takioh wypadkaoh nie zuają żartów

Pruska prasa opozycyjna zaoiera ręce 
z radości. Ten wypadek, to oała rzeka na jej 
młyn. „Ciekawiśmy którym a lioznyoh powo­
dów możliwyoh minister oświaty p. Bossę uza­
sadni postępowanie dyaoyplinrme. Tak więo

szozęśliwie w drugiej ćwieroi wieku po p^ł- 
nem ohwały odbudowaniu Rzeszy niemieckiej, 
doszliśmy w ty ł akuratnie. do tego samego 
punktu, z którego w lataoh sześódz esiątych 
w dobie konfliktowej (sejmu z rządem) pruska 
władza administracyjna podsadzała swojedżwi- 
gnie, aby się pozbywać niemiłyoh sobie pro­
fesorów nniwersyteokioh. Tylko #e wówozas 
ministeryalny mieoz dysoyplinarny uderzył 
w prefesora medyoyny w Króle won Mullera, 
wybitnego ozłonka stronniotwa postępowego, 
podozas gdy dzisiaj na konserwatystę się ron- 
maohnął. To przecie jest oznaką postępu pod 
pewnym względem...

„Gdyby sprawa nie była tak kaduoznie 
poważną, radzibyśmy wybuohnęli śmiechem 
złośliwym. Bo to przeoie minister p. Bossę 
właśnie rok temu na bankiecie na jubilenszn 
Karola Frenzla płonnennem słowem wynosił 
„wolność praoy umysłowej, swobodne pisar- 
stwo“ — a dzisiaj wytaoza dysoyplinarkę pro­
fesorowi, który jako wydawca poważanego 
miesi ęoznika w ostryoh wyrazaoh zganił po- 
lityozne, administracyjne nozynki rządu, któ­
re z pewnośoią nie są absolutnie uzasadnione. 
Cud, do jak pięknyoh rzeozy doszliśmy za 
ministerstwa Miquel-Bossę-Reokel F. Kóller 
wypędza ze Szlezwiku żywioły, które mu się 
nie podobają albo i podobają, a p. Bossę za­
biera się do stosowania systemu Reoke do 
profesorów nniwersyteokioh. Ale — jak to 
wołał p. Bossę? — „ohwąła praoy umysło­
wej i swobodnemu swobodnego pisarstwa 
słowu

K R O N I K A .
Lwów dnia 31 Grudnia.

Zapiski osobiste. Namiestnik hr. Piniń- 
ski wyjechał do Grzymałowa w środę po po­
łudnia wraz z bratem swym radcą u in iste  
ryalnym p. S. Pinińskim, który onegdaj przy 
był do LwoWa z Wiednia. Namiestnik powra 
oa we wtorek.

Ze afer adwokackich. Substytutem ś. p. 
adwokata lwowskiego, dra Tabaozyńskiego, 
zamianowała izba adwokaoka adw. dra Go­
dlewskiego ze Lwowa.

Pogłoski o zam ierzonej reg u lac ji p lac 
urzędników kolejowyoh i o r ohłem jej prz - 
prowadzenia znowu się pojsw ły w Wiedniu 
i Lwowie. Ministerstwo kolei pracować ma 
już nad kwestyami wstępnymi do tej sprswy. 
Ponadto ministerstwo kolei żelazuyoh prze­
kazało generalnemu inspektoratowi austryao- 
kioh kolei żelazny oh przedłożony przez towa­
rzystwo kolei południowej, imieniem wspól­
nej konferenoyi dyrektorów, projekt nowej 
instrukoyi ruohu z wezwaniem do dokładne­
go zbadania tego projektu i przedstawienia 
ewentualnych wnioskew, zmierzaj ąoyoh do 
zmiany lab azapełnienia zawartych tam prze­
pisów.

Frazesem kasyna miejskiego lwowskie­
go został onegdaj wybrany wioeprezydent 
sądu apelaoyjnego lwowskiego p. Jan  Dy­
lewski.

Na bankiecie, danym onegaj w kasynie 
ziemiańskiem Iwowskiem na oześó trzeoh pro­
fesorów lwowskiej politeohniki pp. Zaoharje- 
wioza, Marooaiego i Niedżwieokiego, ozynnych 
aa swem stanowisku od lat 25, do zebranych 
około 60 uczestników nroozystośoi przemówił, 
najpierw rektor p. Bisane, wznosząo okrzyk 
na oześó oesarza. Na oześó wszystkich trzeoh 
jnbilatów mówił profesor Ryohter. W odpo 
wiedkii na to profesor Zaoharjewioa wyobylił 
zdrowie kolegium profesorskiego, profesor 
Niedżwieoki n* oześó obeonyoh w ręoe rekto­
ra Kadyego, a trzeoi jubilat, profesor Marooni, 
zdrowie młodzieży. Imieniem młodzieży od­
powiedział teobnik Haleoki. Szereg toastów 
zakońozył radca dworn Wierzbioki, wznosząo 
staropolskie „Koohąjmy się* poozem serdeozna 
pogawędka przeoiągnęła się do półnooy.

Nowy kościół św. Elżbiety we Lwowie 
Wozoraj o godzinie 11 we Lwowie odbyło 
się uroc-yste poświęoenie placu Solarn* na 
którym stanąć ma nowy kośoiół i założenie 
krzyża, jako znamienia przeznaczenia tego 
plaou pod bndowę domu Bożego. Na skrawku 
pla.n, dotykaj ąoym ulioy Szeptyokioh, usta- ‘ 
wiono namiot z ołtarzem, u stóp którego od­
prawił ks. aroybiskup Morawski modły kou- 
sekraoyjne, poozem w asyśoie ks. biskupa 
Webera, ks. kanoników Lenkiewioza. Wałęgi. 
Pawłowskiego i innyoh dokonał poiwięoema 
plaou i krzyża. W nroozystośoi tej próoz tłu ­
mu publioanośoi wzięli udział namiestnik hr. 
Piniński, marszałek krajowy hrabia Stani­
sław Badeni, prezydent miasta dr. Mała­
chowski z wioeprezydentami Sohayerem 
i Miobelskim, representanoi jeneralioyi jene­
rał Plentzuer i jen Tempi*. radoy namiestni­
ctwa, ks. proboszczowie Świsterski i Stop- 
ozyński na osele bractw kośoielnyoh z chorą­
gwiami i feretronami, oraz reprezentanci li­
cznych dykasteryj urzędniczyoh. Poświęoenie 
zakońoayło się przed godż 12 w poł.

Po dopełnieniu aktu poświęcenia plaon 
Solami pod bndowę nowego kośoioła parafial- 
nego pod wezwaniem św. Elżbiety, ks. arcyb. 
Morawski, przemówił dd zebranyoh w te 
słow a:

„Powszeohnie znaną i uznaną jest rzeozą, 
że ani liozba kościołów, ani ich rozmiary na 
tym obszarze, jaki miasto Lw< >w zajmi ie, nie 
są wystarozająoe w stosunkaoh o eony oh. 
Przed stu laty, kiedy ludność miasta i. b wy­
nosiła nawet trzeoiej ozęśoi ludnośoi dzisiej­
szej, liozba koioiołów była równie większa. 
Ale później prąd, który wówozas nazywano 
.oświata" usunął wiele z nioh, jako sprzęty 
niepotrzebne. Po niektóryoh nawet ilad zagi­
nął, inne obróoono na magazyny i składy, a 
z tyoh ostatnioh w nowszyoh ozasach oddano 
kilka napowrót na służbę Bożą, ohooiaż a od- 
Tmormura _  niż pierwotnie miały — przezna­
czeniem. I  tak kośoiół niegdyś Karmelitanek 
bosy oh, fundaoyi rodzioów króla Jana U l, w 
którym był później magazyn, oddano napo­
wrót na oela kościelne i przyłąozono do se- 
minarynm łaoińskiego. Kośoiół Trynitarzy, w

którym do r. 1848 była Biblioteka uniwersy­
tecka, a który podczas bombardowania Lwo­
wa spłonął, oddano na cerkiew gr. kat. W 
najnowszym ozasie kościół t. zw. PP. Klary 
sek, dzięki ofiarności miasta, odr_st.au o w ł u o  
i oddano na użytek młodzieży szkolnej. Po­
wstały też, co prawda w tym ozasie i nowe 
kożoioły: OO. Zmartwychwstańców przy ul. 
Piekarskiej, PP. Franoiszkanek przy ul. Kur 
kowej, Karmelitanek Bosyoh na Kastelówoe, 
a wreszcie powstaje kośoiół OO. Reformatów 
na Janowskiem, ale to wszystko kościoły kla­
sztorne, i szczupłe, wystarozająoe zaledwie dla 
najbliższego swego sąsiedztwa.

„W tym samym zaś ozasie, w nierównie 
szybszem tempie, rozrosło się miasto i wzro­
sła ludność, powstały oałe nowe dzielnioe i 
zapełniły się miesz ańoami. W szozególnośoi 
zaś ta ozęśó miasta, należąoa do parafii ko- 
śoioła św. Anny. zapełniona ludnośoią robo- 
tniozą, zmieniła swą flzyonomię do niepozna 
nia — a szczupły kośoiółea parafialny pozo­
stał ten sam. Dawniej była to właściwie ba- 
plioa OO. Augustynów, a ohoć później rozsze­
rzona, przecież ani 20 ocęśoi parafian pomie- 
śoió dzisiaj nie może.

„Cząją to dobrze parafianie, ozuje bar­
dziej duohowieństwo, a najbardziej aroypa- 
sterz, który ma powierzoną sobie troskę o 
dobro duobowe swojej dyeoeeyi.

„Ktedy przed wielu laty |<lao ten opró­
żniono, powstała odrazu myśl, te  tu właśoiwe 
byłoby miejsce dla nowego kośoioła. Najgor- 
liwiej i u*,suergiozuiej *t-toplekował się ią 
myślą mój b. aufrZgau, u baonie książę-biskup 
krakowski Puzyna, który sam na poozątek 
złożył 3 000 zł. na oele budowy i dał poozątek 
do zawiązania się komitetu, który poozynił 
n władz rządowyoh pierwsze kroki do urze 
ozywistnienia powziętego zamiaru. Było to w 
roku 1893. "W dwa lata później dzięki żyozli- 
wośoi włudz rządowyoh, otrzymaliśmy prze­
strzeń 1 200 sążni kwadratowy oh za niesły- 
obanie niską cenę 3.500 zł. Wkrótoe jednak 
przekonano się, że to nie wystarozy i  że 
trzeba dążyó do uzyskania oałego piana, oo 
nastręczało niemałe trudności ze względu na 
ogromne podniesienie ocn paroel budowla­
nych. Wśród tyoh trudnośoi zwróciliśmy się 
tam, skąd zawsze spływają na nas łaski i do­
brodziejstwa, do seroa Najmiłośoiwszego na­
szego Cesarza i króla, który ze względu na 
oel i pobożną intenoyę raozył zezwolić, aże­
by reszta placu została pod budowę kośoioła 
użytą.

„W tym roku jubileuszu, który miał być 
rokiem szozęi ia i radości wszystbioh ludów, 
ciężka okryła go żałoba przez śmierć z ręki 
zbrudniozej poniesioną n eodśałowanej pamię­
ci cesarzowej. Naturalnie więo nasunęła się 
myśl, ażeby kośoiół ten był zarazem kościo 
łem na pamiątkę jubileuszu najj. monarchy, 
który trwalej niż inne pomniki przekaże po 
tomnyjn pamięć jego najmiłośoiwszyob rzą 
dów, a zarazem, ażeby ten kośeiół stanął poc 
wezwaniem św. Elżbiety, patronki śp. oesa- 
rzowej.

„Poświęoenie ego plaou jest wstępem 
do tego wielkiego dzieła. Źe zaś nasze za­
biegi i gorąoe żyoteuia tak pomyślny odnio­
sły skutek, to głównie zawdzięozaó należy 
JE. panu namiestnikowi hr. Pinińskiemu, któ­
ry rzeczywiście zajął się tą sprawą z taką 
gorliwośoią, że doprawdy nie znajdnję dość 
wymownyoh słów dla wyrażenia mu uznania; 
metylko objął on przewodniotwo w komite 
oie, ale sprawy jego wszędzie osobiście jak 
najgoręcej popierał. Sbładająo mn za to ser 
deczne dzięki, proszę, ażeby i nadal raczył 
otaozać nas swoją źyozliwośoią, a Pana Boga 
proszę, aby mu dozwolił dooze kaó szczęśliwie 
znpeb igo wykońozenia rozpoozętego dzieła.

Żywy udział Reprezentaoyi m. Lwowa 
w przygutowanyoh ozynnośoiacn je s t rękoj 
mię, że i ona swą źyozliwośoią energiozme 
sprawę budowy popierać będzie; pewny je 
stem, że świetna Beprezentaoya, tak chlubnie 
znana z troskliwośoi o dobro mieszkańoów 
stolioy i ze szozodrobliwośoi na Oele kośoioła, 
dołoży starań, ażeby kośoiół nowy był go 
dnym Lwowa, był godnym wyrazem ozii, ja  
ką mieszkańcy mają dla najj. jubilata i był 
dobrodziejstwem dla ludności tu mieszkającej. 
Jeżeli dla tej ludnośoi, ciężką praoą zajętej, 
warunki bytu materyalnego są trudne — to 
to nierównie trudniejszem dla niej jest u 
trzymać się w ozystośoi wiary i w życiu 
obrześoijańskiem. Pokarmu potrzebuje nietyl- 
ko oiało, ażeby utrzymać się przy zdro 
win i żyoiu, ale i dusza nieśmiertelna łaknie 
pokarmu, potrzebuje słowa Bożego, bez któ­
rego trętwieje, zanika i ginie.

W mieśoie naszem powstały i powstają 
ciągle wspaniałe gm*jhy, okazałe palaoe i 
domy prywatne, nieohice ten dom Boży, który 
tu ma stanąć też odpowiednią s^em u rze- 
znaozenia przybierze szatę: — nieoh będzie 
pomnikiem wdzięczności naszej dla stwóroy 
najwyższego i pomniki m najgłębszego przy­
wiązania do osoby moi.arohy, bo łaski, któ­
rych tyle nam okazał, szczególniejsza życzli­
wość i opieka Jego nad nami są rzeozywiśoie 
w seroaoh naszych głęboko — na wieki za­
pisane, a w księdze zasług przed obliozem 
Boga najwyższego zajmą też odpowiednie i 
godne miejsoe.

W imię Boże obejmuję ten plac w po­
siadanie pod budowę kośoioła*.

Przemowę swą za! iońozył ks. Aroy bi 
skup modlitwą, podozas której wsaysoy obe- 
oni ukląkłszy pokornie uabj lili ozola, i za 
niósł prośbę do Najwyższego o błogosławień 
stwo dla podjętego dzieła i dla wszystkiou 
chętnyou jego współpracowników.

Stopień lekarzy w eterynaryjnych w 
lwowskiej akademii weterynarskiej otrzymali 
pp. Jnlinsz Waleryan Feohter rodem ze Lwo- 
wu (z odznaozeniem), Maksymilian Kalter ze 
Lwowa (z odznaozeniem), Jan Lajoik z Bedi- 
boste na Morawie i Alfred Ramer z Sanoka.

„Królowa Przedm ieścia" — wodewil ory­
ginalnie napisany przez p. Krnmłowskiego, 
humorystę krakowskiego — cieszył się w Kra­
kowie tikiem  powodzeniem, że go 56 razy z 
rzędu muBiano dawać na żądanie rozbawio- 
nyob Krakowian. Takie same powodzenie to­
warzyszyło tej sztuoe na wszystkioh prowin- 
oyonalnyoh soenaoh galioyjskioh, gdziekolwiek 
„Królowa Przedmieścia* zawitała.

We Lwowie dziś w środę sztukę tę 
przedstawi po raz pierwszy teatr stanisła­
wowski, który do naszego miasta zjeohał o-

negdąj na kilka tylko przedstawień, a posiada 
siły artystyczne wcale nie drugorzędnej wsr- 
tośoi. Niewątpliwie i we Lwowie odniesie 
„Królowa Przedmieśois" tryum f i aukoes zwy­
czajny, gdyż sztuka ta ma wszystkie zalety 
sztuki popularnej a interesującej. Bilety na 
przedstawienie, które będzie ju tro  i pojutrze 
powtórzone, są do nabyoia w oukierni Bie- 
nieckiego i Hausera, a wieczorem u wstępu 
do sili „Sokoła", w której przedstawienie bę­
dzie dane.

Samobójstwo. Wozoraj popołudnia oko­
ło godziny 6 odebrał sobie żyoie przez po­
wieszenie się na baku od kosza z sianem w 
stajni domu przy ul. Cłowej 1. 2 we Lwowie 
Walenty Biesiadeoki, były służący u firmy 
Kauczyń^biego i Oborskiego. Denat pochodził 
z Huty Komorowskiej, był żonaty a liozył 
weaie zapewnień żony Agnieszki, około lat 
32. Przyczyną rozpaczliwego kroku, o ile to 
dotąd zdołano zbadać, były nieporozumienia 
małżeńskie.

Lwowskie tortatZ jstw o w łaścicieli re ­
alności miało wozoraj w sali ratuszowej zgro­
madzenie, któremu przewodniczył p, Dołżycki. 
Jako gospodarze fungowali pp. Mussil i Jomsz,

rposzlaki, któ:e zebrał z niezwykłą energią 
żandarm Turyna, doprowadziły do przyare- 
sztowania całej familii Kempierów i odsta­
wienia do sądu w Nowym Targu. Przeoiw 
Kemplerom ukończono niedawno śledztwo 
o lichwę, które wykazało, że w całym Gra 
niu i Grankowie nie było obałupy chłopskie;, 
któraby nie płaoiła Kemplerom lichwiarskich 
haraczów.

Pożar piwnic sądowyeh Z Brodów do 
noszą: W niedzielę po północy wybuchł wie1- 
ki pożar w piwnioaob budynku sądowego, 
nad któremi umieszozone są biura i registra- 
tura urzędu hipotecznego i areszty. Pożar, 
który z niewiadomej przyozyny się wszoząłj 
miał sporo podatnego materyału, gdyż w pi­
wnicach tyob (łożone były sągi drzewa i sło­
ma i to w znacznej ilości. Jabkolwi ia straż 
pożarna i wojsko energiozną rozwinęły akoyę, 
ratunek wszelki był tak długo bezskutecznym, 
aż wewnątrz znajdująoy się materyał do- 
szozętnie nie zgorzał. Budynek sądowy, któ­
remu poważne zagrażało niebezpieczeństwo, 
nie bardzo został uszkodzony.

Samobójstwo żydówki. Z mostu na Pru­
cie rzuoiła się w Zabłotowie do rzeki Blima

Pierwszy referent r. Dobrowolski zawiadomił Lieberowa, żona Mojżesza Liebera z Domyoza 
o przedwstępnyob krokaoh, jakie towarzystwo 
przeoiw podatkowemu uoiskowi poozymło, a 
llastrująo uoisk ten jaskrawymi przykładami, 
wniósł by ułożono memoryał do ministerstwa 
Drugi referent, dr. Krygowski po djkładnem 
omówieniu tyob przykrych stosunków post~ 
wił trzy wnioski, w któryoh domaga s ię :
1) zniżenia podatku domowo czynszowego z 
26z(3°/t na 24% r'la miast w spisie A) ustawy 
podatkowej z 9 lutego 1882 zawartych, 2) pod­
wyższenia wolnyoh od podatku domowo ozyn
szowego kosztów utrzymania a 15% n * 30%
i 3) zniesienia fasyj a wprowadzenia^ nrzędo-j ^ w isk ie m "  Jana
wego szaoowania doobodów realności P rzy ’- * °  ’

utonęła.
K atastrota kolejowa w Łużan&cb. Dy- 

reboya kolei państwowych w Stanisławowie 
ogłasza, że domtsienia dzienników o wykole­
jeniu się pooiągu w Łażanaoh b jły  mucno 
przesadzone. Nikt z podróżnyoh nie wyskaki­
wał przez okno, n ikt też nie jest ranny. Je­
dynie skutkiem zawozesnego przestawienia 
zwrotnicy wykoleiły s!ę trzy ostatnie wagony 
pooiągu. Wypadek ten żadnyoh zresztą na­
stępstw nie wywołsł.

O utopieniu w studni stanisławowskiej

tej sposobnośoi, wspomniał mowoa o procen- 
taob zwłoki, które wynoszą 5 pro., podczas 
gdy instytucye nawet rządowe jak kasa po­
cztowa płaoi 3 pro. a inne najwięoej 41/, pro. 
przez oo dzieje się opodatkowanym krzywda, 
zwłaszoza że przy bardzo lioznyoh nadpłataob 
nie zwraoa się woale procentu.

Nad tymi wnioskami wywiązała się oży­
wiona dyskusya, w której skargi na nietakt, 
brzk względności i inne usterki ze strony u- 
rzędników podatkowych wypowiadano na ad- 
ministracyę podatkową. Przemawiali miejscy 
iprzedm iej8oy właśj ciele realności .'wowsoy. 
W dyskusyi tej, w której głos. zabierali pp.: 
Soleski, Leon Katz, Karol Przybylski, Szuster, 
Myozkowski, Karpowicz, prof. Grzemski i 
prez. stanisławowskiego towarzystwa realno- 
śoiowego p. Knapik, poruszono tę m yśl, 
że niedostateczna liozba personalu urzędni- 
ozego skarbowego przyozynia się do rozmai­
tych pomyłek, do powierzania młodziutkim, 
bo nawet 18 letnim urzędnikom spraw drażli­
wych i dla nich za trudnych, że podpisywanie 
fasyj jest niejako votum nieufności dla uoz- 
oiwości gospodarzy, że administraoya podat­
ków prawie dla swego „widzimisię" każeozynsz 
lokatorom podwyższać ze szkodą dla właśoi- 
oieli, wobeo czego liozne odzywały się gło­
sy do solidarnej obrony własnych interesów, 
wspólnej samopomocy, a nawet wyłoniły się 
2 wniosk', ze strony prof. Soleskiego, by u- 
tworzyó nieustającą komisyę, któraby wspól­
nie z wydziałem notowała nadużycia lub po 
myłki sdministraoyi podatkowej, a potem je  
przedkładała szefowi, -  i p. Szustra, by pole- 
oió posłom aajęcie się uregulowaniem tej spra­
wy w sejmie.

W głosowaniu oba te wnioski apadły a 
uohwalono wnioski referentów radoy Dobro­
wolskiego i dr. Krygowskiego.

Boże drzewko dla dzieci sług sądowyoh 
urządzone zostało za inioyatywą pani prezy- 
dentowej Tohórzniokiej w niedzielę w wiel- 
k ej sali oywilnego sądu krajowego w obe- 
cuośoi najwyższyoh dygnitarzy sądowyoh i 
księdza biskupa Webera, który bardzo piękni*

Srzemówił do zebranej i sowioi* obdarzonej j 
ziatwy

Lamikowskiego donoszą następujące szozo- 
g ó ły :

Wypadek zaszedł na ul. Sobieskiego, w 
nooy na poniedziałek, około godż. 2 po pół­
nooy. W realności niejakiego S. Weingarc*ua, 
pomiędzy dwoma domami, w znacznem odda­
leniu od ulicy, jest studnia ooembrowaaa, z 
której czerpie się wodę kołem. W porze spó­
źnionej wraoał prof. Lewioki wraz z żoną do 
domu z kasyna. Naraz uszu iob doszedł jęk  i 
przygłuszone wołania o pomoo. Głos ten za­
prowadził iob do stadni. W głębi je j był j a ­
kiś ozłowiek i wołał rozpaczliwi* o ratun*k. 
Prof. Lewioki natychmiast obudził żołnierzy, 
mieszkaj cych w sąsiednim domu i ofiarował 
wysoką nagrodę za wydobyci* ozłowieka z 
wnętrza stńdni, wezwani jednak nie mi*h 
na to odwagi. Prof. Lewioki posłał natyoh- 
miast po strażaków ogniowyob. Przybyło iob 
dwóoh, ale rzeoz dziwna i oi nie mieli odwa­
gi spuścić się do stadni i ratować ginącego. 
Prof. Lewioki spuścił tonącemu wiadro i wzy­
wał go z góry, ażeby się go uczepił, wy czer­
pany jednak z sił nieszczęśliwiec, przyto­
mność widooznie straoił i wezwania tego już 
nie słyszał. Przybyła wreszcie straż policyj­
na i ta wydobyła r głębi stadni topielja już 
bez żyoia. Wszelkie usiłowania przyprowa­
dzenia go do żyoia okazały się bezskutecz­
nymi. Lekarz miejski stwierdził śmierć. Śle­
dztwo natyohmiast wdrożone wykazało kim 
był utopiony. Był on pomoonikiem u mij&tra 
kominiarskiego Hammera, a miał lat około 
30. Stwierdzono, że Lamikowski nooy tej hu­
lał w towarzystwie mewyśledzonyoh do ty oh- 
ozas ohłopaków i pewnej dziewozyuy. Otóż 
istnieje silne i uzasadnione podejrzenie, że 
zbrodni na Lamikowskim dopuśoili się towa­
rzysze jego, którzy go pijanego wrzuoili do 
odległej od ulioy studni i tam go pozostawili.

O półmilionowe bankructwo. W proce­
sie krakowskim o wielkie bankruotwo braoi 
Walfeldów sąd onegdaj uwolnił Samuela Wohl- 
f*lda, a Bernarda Woblfelda skazał na dwa 
tygodni* aresztu.

Asekuracyjny geszeft, W nowosądeokiem 
więzienia osadzono żyda Chaima Lustgar .ona, 

| który podpalił sam dworską stodołę
Pani Prezydentowej Tohórzniokiej urz - j Skrzydlnie pod Limanową, w której miał zło 

dzano z tego powoda serdeozną owaoyę. \ żonyob około 500 oetnarów nadgniłej koni- 
łzomi w oozaoh dziękowano tej zdolnej opi*-; ozyny a zaasekurował jej 8.000 oetnarów.
kanoe za starania i trudy podjęte. My przy Deprawaeya pod wpływem alko U lu.
łąosamy się do tej owaoyi tern bardziej ż* Do jakiego upadku moralnego doprowadzić 
pani Prezydentowa Tohórznioka znana jest w może nadużyoie alkoholn dowodzi fakt nastę- 
szerokich koł ch ze swojej ofiarności i nad-jpująoej zbrodni popełnionej onegdaj w Sta- 
awyozsjnego poświęoenia dla pomooy potrze-! nisławowie. Kilku ozelzdników poszło pić na 
bąjąoyoh. ' umor. Po pewnym ozasie noonej hulanki

Św iatła, św iatła nem dajcie! — bła-'w rzucili towarzysze kominiarozyka do stadni 
gają mieszkańcy ulicy Jachowicza, na której i nie tros. oząo się o niego odeszli. Porzuoony

Jomimo rozlioznyoh próśb zasyłanych pod a- kominiarczyk utonął.
resem magistratu, panują dotąd oiemnośoi; Kolejowy transport bydła. W oela przy-

•gipski--. A zważyć trzeba, że zima już jest, spieszenia przewozu bydła rogatego z Gali- 
a z nią i gołoladż już była, więo o nieszozę-j oyi i Bukowiny na targ poniedziałkowy do 
żliwe wypadki nie trudno 1 Wiednia i Pragi, zaprowadziły koleje nań-

Priem ów ienle Sienkiewicza. Ctas ofcrzy- stwowe w porozumieniu z kolejami mająoemi 
mai następujący telegram z Warszawy: judział w tym przewozie, z dniem 1 maja rb.

„Dowiaduję się, iż Noma Reforma ogło- nadzwyozajne pociągi towarowe pospieszne, 
siła przed k lku dniami przemówienie, ja k ie : Korzyśoi i ulgi, które zaprowadzenie to przy- 
miałem mieć przy odsłonięciu pomnika. P rze -: nosi handlowi bydłem rogatem, są niepomier- 
mówienio to, sądząo z kopii nadesłanej mi li- i ne, albowiem czas przewozu jest znaoznie 
sto^rmo, zostało ogłoszone błędnie, gdyż ory- j krótszy i wskutek tego bydło nie traoi tyle 
nała nie udzieliłem nikomu. Natomiast ośw iad-: na wadze oo w transporoie pooiągami zwy- 
ozam pnblioznie, że podobną niedyskreoyę u - ' ozajnymi, a nadto odpada nietylke kosztowne 
ważam za szkodę wyrządzoną rzeozy publiez- l*oz i uciążliwe karmienie zwierząt podozas 
nej i za lekkomyślne narażanie mojej osoby.' drogi.
Sąd nad takim postępkiem pozostawiam o p i-! Zwraoa się przeto uwagę wszystkioh iu-
nii publicznej. Henryk Sienkieuńet. ter*sowanyoh na odnośne ogłoszenia z k^ is-

(Z nsszej strony winniśmy dodać, że N. toia i lipoa rb. z tem nadmienieniem, ż* bliż- 
Beforma druknjąo przemówienie Sienkiewicza, szych szozegółów zasięgnąć można u naczel- 
powołała się na Dziennik Berliński, jako żró ( ników staoyi nadawozyoh. 
dło tej pnblikaoyi. Po N. R  formie przedruko ' N ietakt popełnić miał wedle dziennikar 
wały to pr*.emówifnie i u n e  dzienniki krajo- g^job doniesień zarząd więzień graokioh. Roz* 
we, nie uważaliśmy tedy, aby zamilczenie dał on podobno między więźniów, którzy 
przez Gaz. Nar. tego przemó i*ni» mogło oo przed zżmknięoiem w więzienia służyli w 
sprawie pomódz i dlatego je  następnie także w o j s k u  medale jnbilenszon oesarskie. Kor- 
zamieśoiliśmy. Przyp. Red. Gat. Nar.) jpas ofioerski miał przeoiw temu zaprotesto-

O podpaleniu chrześcijańskiej karczmy jwać i prosić, aby medale te rozdano dopiero 
przez żydćir nudohodzą z Nowego Targu po wyjśoiu dawnych żołnierzy z więzienia, 
bliższe szozegóły: Podpaloną została — jak j Bosy aule a Mickiewicz. Dwa petersbur-
uż wiadomo — karczma w Grankowie. B yła; skie towarzystwa literackie, a mianowioie ka-

' - 1— ’ ga literacka i związek pisarzy rosyjskioh; u- 
rządząją dnia 29 b. m. jak  donoszą Nowoje

ona własnością hr. Zamoyskiego, który do 
niedawna poddzierżawiał ją  z konieoznośoi 
£emplerowi, a w tym roku znalazłszy uozoi- 
wego katolika, niejakiego N. Salkę, jemu od­
dal karozmę, oo rodzinie Kempierów przy­
zwyczajonej do monopolizowania w swoioh 
rękaoh oałego handlu w Grankowie, nie bar­
dzo było w smak. Otóż przed paru dniami 
w nooy karozma hr. Zamoyskiego w Granko­
wie doszczętnie spłonęła, a karozmarz Salka 
z rodziną ledwo uszedł z żyoiem. Poważne

Wremiaf wspólnemi siłami w sali towarzy­
stwa kredytowego uroozysty wieozór, poświę- 
oony pamięoi Miokicwioza. Na program sl 
dają się odozyty o dziełaoh Miokiewioza, de- 
klamaoya utworów wieszoza, oraz popisj mu- 
zykalno-wokalne. W ozęśoi literaokiej biorą 
udział: Korolenko, Krestowska, Boboryk.n, 
Miobajłowska, Karabozewski, Gerard, Zagtfia- 
jew, profesor Weinberg i inni. Zaproszono

Maryan Gustowicz i Spł. Łyżwy wszelkich systemów. Paski. Torebki,
Przyjm uje łyżwy do czyszczeni* 1 niklowania.
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również do współudziału profesora Spasowi- 
oza, który odozyta jeden z referatów. Na 
ozęśó muzykalną wieczoru złożą się popisy 
wybitnych artystów. Z Odessy tegrafują, iż 
prezydent missta wniós., aby umieścić tabli- 
oę pamiątkową na domu, w którym mieszkał 
Miokiewioz.

Liczba wypadków dżumy w ubiegłym 
tygodniu zwiększyła s;ę w miastsoh i okrę- 
gaoh bombajsk i i maraskim oraz w prowin- 
oyaoh środkowych, natomiast zmniejszyła się 
znacznie w miejsoowośoiaoh Misore.

Z Nowej Gwinei donoszą o strasznym 
orkanie. Wiele okrętów zatopionych, dużo lu­
dzi zginęło.

Szulerka w Rzymie 1 Monte Carlo. W 
ostatnim ozasie udało się polioyi rzymskiej 
wykryć kilka tajemny oh domów gry w Rzy­
mie. Do jednego „Societa dei Tarooohi" 
wdarła się polioya za pomocą drabiny przez 
okno i zastała na grze przeszło 20 osób. — 
Krupierowi odebrano 4 000 1 rów, wszystkioh 
obeonyoh aresztowano: u jednego znaleziono 
bilet wejśoia z drukowanym adresem innego 
domu gry na plaou Rosa. Polioya tajna udała 
się tam i agenci jako nowi amatorowie ha­
zardu, z łatwośoią wstęp znaleźli. Graoze od­
dani byli szalonej grze w .Baooarata" i tak 
zwanej grze szozęśoia „Calabrezella". Utrzy­
mujący dom gry Vitelit, jest jedną z najbar­
dziej znanyoh osobistości w Rzymie. Dalej 
udała się polioya do klubu „Union", gdzie 
widocznie ostrzeżono właśoioieia o rewizyi, 
gdyż irzwi i okna znaleziono zatarasowano i 
z trudnośoią trzeba je było otwieraó. Widomą 
oznaką gry był tylko stół zielony, ozłonko- 
wie klubu siedzieli przy kolaoyi. Pomimo to 
musieli udaó się na polioyę.

Na budowę Domu Macierzy serbskiej 
w Budapeszcie złożyli na ręoe podpisanego 
pp. dr. Paweł Dąbrowski 2 ałr., dr. Natan 
Loewenstein 2 złr., dr. E. Kamieński 50 ot., 
dr. August Łoziński 1 złr., razem 5 złr. 50 
oentów.

Maoierz serbska stanowi ognisko oałego 
ruohu umysłowego najbliższyoh pobratymców 
naszyoh, Serbów łużyokioh. Jestto najmniej­
szy naród słowiański, liczy bowiem zaledwie 
180.000 głów. Pomimo największyoh wysił­
ków nie może on podołać lioznym potrzebom, 
od których zaspokojenia zawisło wprost u- 
trzymanie bytu narodowego. Najpilniejszą ta ­
ką potrzebą jest obecnie zbudowanie własne­
go domu na pomieszczenie Macierzy i innyoh 
■towarzyszeń serbskich, na który to oel zbie­
rają się składki po oałej Słowiańszozyżnie.

W suiaohetnem zrozumieniu rozwinętej 
w tym kierunku akoyi ofiarował ks. Adam 
Sapieha 2.000 marek, ogólna suma składek

{'est atoli jeszoze za małą, aby rozpoozęta 
ludowa mogła byó ukońozoną. Ktoby zatem 
ohoiał przyjść z pomooą bratniemn narodowi, 
raozy ofiar} swą przesłaó na ręoe podpis.ane-
Eo (Lwów, ulioa Zielona 1. 18), którego zarząd 

laoierzy zobowiązał do przyjmowania prze- 
znaozonyoh dla niej darów. Wszelki, ohoóby 
najmniejszy datek zostanie z wdzięoznośoią 
przyjąty i publicznie w pismach polskioh '1  

łuiyoko-serbskioh pokwitowany.
Stefan Ramutt.

W W iedniu zawarty został kontrakt dzie­
rżawny między ks. Metternichem, a wł&śoioie- 
lem hotelu Bristol w Wiedniu, Karolem Wol­
fem, na podstawie którego p. Karol Wolf wy­
dzierżawił staoyę kuraoyjną Koenigswart wraz 
■ wszystkiemi źródłami na lat 99. Wszystkie 
w skład tego miejsoa kuracyjnego wohodząoe 
łasierrki domy, kuraoyjne zostaną powiększo­
ne, a nadto nowy wielki hotel oraz zakład 
kuraoyjny zimną wodą wedle wszelkioh n a j­
nowszych wymogów zostanie zbudowany. Roz­
pocznie się wysełka wód mineralnych ze zna­
nego znakomitego źródła Ryszarda na wielką 
ska ą. Zamierzoną jest również budowa 7 ki­
lometrowej kolei elektrycznej, przezoo Kónigs- 
wart uzyska połąozenie z Marienbadem sta- 
oyą kąpielową znaną oałema świat i.

Kalendarz.
We czwartek dnia 22 grudnia Zenona 

męczennika.
W piątek dnia 23 grudnia Wiktoryi p.
W sobotę dnia 24 grudnia Wigilia, Ada­

ma i Ewy.
Wsohód słońca n godz. 7 min. 87, za­

chód e godz. 4 min. 08.

* „Szkoła pożarnictwa". Pierwsza ozęśó 
podręcznika dla instruktorów straży pożar­
nych, obejmująoego w pytaniach i odpowie­
dziach teoretyozny dział nauki pożarniotwa, 
wyszła nakładem Związku strażaokiego. Pod- 
ręoznik ten noszący ty tu ł „Szkoła pożarni­
otwa" opraoowany je s t starannie i faohowo 
przez p. Antoniego Szczerbowskiego, sekre­
tarza Związku straży pożarnych.

Podręoznik p. Szczerbowskiego może od­
dań wielkie usługi naszym strażakom do ioh 
teoretyoznego wykształcenia.

Bepertoar teatralny.
We ozwartek dnia 22 grudnia br. po raz 

drugi „Z a z a", obraz z żyoia zakulisowego 
w 6 aktaoh Piotra Bertona i Karola Simona, 
przekład M. Saohorowakiego. Nowa wystawa, 
i. roli tytułowej wystąpi pani Fslioya Sta 

ohowiozowa.

Sprawy państwowe.
(Telegramy „Gaz. Nar.)

W iedeń 21 grudnia. 
Parlamentarne komisye klubu konserwa­

tywnej wielkiej posiadłośoi z Czeoh i klubu 
tnłodoozesbiego, miały wozoraj wspólną na­
radę w obeonośoi ministra skarbu dr. Kaizla.

Wiedeń 21 grudnia. 
Prezes gabinetu wystosował do obu izb 

pismo z 21 bm., w którem oznajmia, że z naj­
wyższego polecenia Rada pańsrwa zostaje od- 
roozoną.

Liberzee 12 gródnia 
Rada miejska uchwaliła rezoluoyę wzy­

wającą posłów niemieokich sejmu czeskiego 
ażeby dopóty nie brali udzie łn w obradaoh 
sejmu, dopóki nie otrzymają rękojmii, że nie 
będą się tam działy sceny, któieby posłów 
niemieokiob zmuszę ły do obstrnkoyi.

Praga 21 grudnia. 
Politik donosi, że wczorajsze posiedzenie 

kltibu młodoczeskiego było bardzo ożywione. 
Wielu członków klubu wyrażało niezadowole­
nie z tego powoda, że rząd dotąd jeszoze nie 
oświadczył stanowozo, ozy zgadza się na 
wszystkie postulaty młodoozeskie. Interpole 
wano także ministra skarbu Kaizla w sprawie 
orędzia monarohy do sejmu czeskiego. Kaizl 
oświadozył, że nie jest w stanie tekstu orę­
dzia podaó dosłownie, może jednak zapewnió, 
że orędzie będzie zawierało także ustęp auto- 
nemistyozny.

panują w sądzie powiatowym sokołowskim, 
Bojko oo do zaohowania się pewnego żandar­
ma wobeo posła Krempy.

P. Gniewosz postawił nagły wniosek do­
magający się pomocy państwowej dla mie­
szkańców wsi Bratkowioe dotkniętych pożarem 
— a to mianowicie przez bezpłatne udziele­
nie im materyalu budowlanego z nadwórzań- 
skioh lasów skarbowyoh i nżyozenie środków 
pieniężnyoh.

Mianowania. Ministerstwo handlu mia­
nowało ofioyałów pooztowyoh a mianowicie: 
Alfrela Głaozyńskiego i Józefa Nieklasa we 
Lwowie, Jana Krasiokiego w Krakowie, Lu­
dwika Zająca w Przemyślu i Stanisława So­
kołowskiego w Zaleszozykach, starszymi ofi- 
oyałami pooztowymi w IX klasie rangi, a dy- 
rekoya poozt i telegrafów pozostawiła wszyst­
kioh ioh w dotyohozasowyoh miejsoaoh słu­
żbowych.

Marszalek krajow y wysłał dziś we śro­
dę zawiadomienie do posłów o zwołaniu sej­
mu na dzień 28 bm., a zarazem zawiadomił 
ioh o tern, że w dniu 28 bm. będą odprawione 
nabożeństwa o godz. 9 rano w gr. kat. cer­
kwi św. Jura, a o 10 rano w rz. kat. kośoiele 
katedralnym.

Uroozyste otwaroie i zagajenie sejmu na­
stąpi o g. 11 rano.

Porządek dzienny pierwszego posiedze­
nia sejmu, który w środę posłom rozesłano, 
obejmuje 70 punktów a 94 sprawozdań wy 
działu krajowego. Sprawozdania te zostaną 
w pierwszem czytaniu przekazane komisy om, 
któryoh wybór sejm równocześnie w zasadzie 
nohwali, a zarazem oznaozy z ilu posłów każ­
da komisy a ma się składać.

Wybór komisyj, sekretarzy, kwestorów i 
rewidentów nastąpić móże dopiero na drągiem 
posiedzeniu sejmu.

Bada państwa.
(Tel. Gazety Narodowej).

Wiedeń 21 grudnia.
W dalszym oiągu wozoraj szego posie­

dzenia Izby posłów w rozprawie nad § 16 p. 
Yerkauf postawił wniosek, aby sługom przy­
znano przynajmniej jeden dzień w tygodniu 
na odpoozynek i aby ten dzień przynajmniej 
oo dwa tygodnie przypadał na niedzielę.

P. Kapferer wnosi, aby w dniaoh wiel- 
kioh świąt zatrudniano sługi tylko około bar­
dzo nagłych robót, aby mogli spełniać obo­
wiązki religijne.

Wniosek Kapferera odrzucono, tak samo 
wniosek Yerkaufa większośoią 151 głosami 
przeciw 129. Wywołało to u sooyalistów wiel­
kie niezaiowoleme. Powstał hałas, z ław so- 
oyalistyoznyoh odzywały się ironiozne głosy.

P. Daszyński wołał: Pobożni oszuśoil
Ks. Pastor w odpowiedzi oświadozył, że 

on i jego przyiaoiele polityozni będą głoso­
wali przeoiw wnioskowi Yerkaufa, albowiem 
postanowienia o wypoozynku niedzielnym nie 
wohodzą w zakres niniejszej ustawy. Zresztą 
sooyalni- demokraci nie pojmują wypoozynku 
niedzielnego w duchu katolickim.

Kwesty a p o s t a n o w i e n i a ,  k i e d y  ma wejść 
w ż y o ie  ta  u s t a w a  m n i e j s z o ś o i  p r z e d ło ż y ł a  
T O tu m , w e d la  k t ó r e g o  u s t a w a  ma d z i a ła ć  

w s t e o z  i  w e j ś ć  w ż y o ie  z  d n ie m  1 p a ź d z i e r ­

n i k a  1898.
Izba odrzuoiła yotnm mniejszośoi a n a­

tomiast przyjęła 160 głosami przeoiw 157 
wniosek p. Hoffmana Wellenhofa, aby ustawa 
rczpoozęła obowiązywać z dniem 1 stycznia 
1899 (Oklaski z ław lewioy).

P. ks. Salinger oświadozył, że katoliokie 
stronnictwo ludowe domagając się wypoozyn­
ku niedzielnego i święcenia niedzieli oświad- 
oza się za tern, aby wniosek Kapferera został 
przyjętym w formie rezoluoyi. Izba zgodziła 
się na to i uchwaliła odnośną rezoluoyę.

Ustawa o polepszeniu płao służbie pań­
stwowej została uohwaloną w drugiem i trze 
oiem ozytaniu.

Po załatwieniu wszystkioh rezolucyj od­
noszących się do ustawy o polepszeniu płao 
służbie państwowej wystąpił ks. Stojałowski z 
żądaniem do prezydyum, aby poozyntłc u 
rządu starania, by przed zamknięciem roku 
jubileuszowego zdziałano cośkolwiek dla bie­
dnego polskiego ludu. Mówcy chodzi przede- 
wszystkiem o zniesienie stanu wyjątkowego 
w Galioyi. Prezydent izby napomniał mówcę 
kilkakrotnie, aby mówił do rzeozy — a gdy to 
nie pomogło odebrał mu głos.

Dep. p. Sohoenerer postawił wniosek, 
aby Izba miała jeszoze wozoraj posiedzenie i 
wzięła pod obrady prowizoryum ugodowe. 
Wniosek ten odrzuoono. Prezydent złożył po­
słom żyozenia wesołych świąt i oznajmił, że 
o dniu najbliższego posiedzenia zawiadomi 
ioh w drodze pisemnej.

P. Borkowski wniósł interpelaoyę oo do 
nieszozęśliwyoh wypadków jakie zaohodziły 
w listopadzie i w bieżącym miesiąou na gali- 
oyjskioh liniaoh kolei państwowyoh.

P. Taniaozkiewic* interpelował w spra­
wie konfiskat dzienników oraz polonizaoyi 
uniwersytetu lwowskiego. P. Kozakiewioz w 
sprawie stanisławowskiej powiatowej kasy 
ohoryoh, Szajer w sprawie stosunków jakie

dżinie państw, europejskich i że dzięki ro-

TiliHiir i tilifuiiiti
W iedeń 21 grudnia.

„Wiener Zeitung" ogłasza: Minister 
sprawiedliwości przeniósł adjunktów są­
dowych: dr. Michała Koniuszeckiego z Do- 
bromila do Sieniawy, dr. Władysława Ci­
chockiego ze Skolego do Sądowej Wiszni, 
Augusta Giebułtowskiego ze Śtarego mia­
sta do Bóbrki, Zygmunta Rybickiego z 
Gwoźdźca do Janowa, Jana Schindlera 
z Zabłotowa do Tyśmienicy, dr. Kornela 
Georgiana ze Seretu do Solki, dalej nadał 
adjunktom z lwowskiego okręgu wyższego 
sądu krajowego następujące systemizowa- 
ne posady adjunktów: dr. Janowi Micha­
łowi Bejnarowiczowi w Brzozowie, dr. 
Wiktorowi Iwanowiczowi w Storożyńcu, 
Janowi Pierackiemu w Dobromilu. Syrzi- 
sticowi w Kocmaniu.

Następnie zamianował adjunktami są­
dowymi auskultantów: dr. Józefa Szy­
dłowskiego dla Bolechowa, Torońskiego 
dla Kozowy, Władysława Dukieta dla Li­
ska, Wenantego Ferenza dla Tarnopola, 
dr. Edwarda Krattera dla lwowskiego 
okręgu bez miejsca urzędowania, wreszcie 
kandydata adwokackiego dr. Hryniewie­
ckiego dla Jarosławia.

W iedeń 21 grudnia.
Donoszą z Berlina: Koła polityczne 

oświadczają, iż wspomniane w izbie fran­
cuskiej tajne akty nie mogą bezwarunko­
wo nic takiego zawierać, coby zdołało 
sprowadzić zawikłania z Niemcami, albo­
wiem po stronie niemieckiej nie istniał 
nigdy żaden ani pośredni ani bezpośredni 
stosunek z Dreyfusem. Rzekomy list cesa­
rza Wilhelma do Dreyfusa nie może byó 
niczem innem jak niedorzecznym falsyfi­
katem.

W ielk i W arażd yn  21 grudnia.
Podczas bankietu na cześó Kolomana 

Tiszy wygłosił tenże wczoraj dłuższą mo­
wę, w której rzekł, że w r. 1875 nazwa­
no go po raz pierwszy zdrajcą ojczyzny. 
Pomim oto zdaje się mówcy, że^oddał swo­
jej ojczyźnie znakomite usługi i pragnie, 
aby ona kwitła i rozwijała się po wszy- 
tkie czasy jak najwspanialej.

B udapeszt 21 grudnia.
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 

węgierskiego przemawiał po Ozakim p. 
Hegedues w obronie stronnictwa liberal­
nego, Szent-Iwanyi i Polonyi z opozyeyi, 
poczem rozprawy przerwano.

B u d ap eszt 21 grudnia.
Hr. Mikołaj Esterhazy, jeden z przy­

wódców katolickiego stronnictwa ludowe­
go na Węgrzech wystosował do prezyden­
ta stronnictwa list otwarty, w którym o- 
stro potępia obstrukcyę, twierdząc, że ona 
podkopuje mocarstwowe stanowisko mo­
narchii.

Z agrzeb 21 grudnia.
Sejm uchwalił w trzeciem czytaniu 

przedłożenie o prowizoryum budżetowem, 
poczem odroczył się do 1 stycznia przy­
szłego roku.

Zagrzeb 21 grudnia.
Wczorajsze posiedzenie sejmu miało 

znów przebieg burzliwy. W chwili gdy 
zjawił się w izbie poseł Yuksan, opozy- 
cya zsczęła wołać : precz z nim 1 niech
wyjdzie z sa li! Prezydent kilkakrotnie usi­
łował przywrócić spokój, tłómacząc, że 
Yuksan ma takie samo prawo być w sali 
obecnym, jak każdy inny poseł. Wrzawa 
jednak, połączona z świstaniem i stuka­
niem w pulpity trw ała dłużej i prezydent 
zmuszony był przerwać posiedzenie na 10 
minut. Po przerwie izba się uspokoiła i 
prezydent udzielił kilku posłom nagany.

Przy odczytywaniu rozmaitych inter- 
pelaeyj i wniosków powstała znów scena 
burzliwa. Poseł opozycyjny dr. Frank po­
stawił wniosek, aby Dalmacyę przyłączono 
do Kroacyi. Poseł Mazzura sprzeciwił się 
odczytaniu tego wniosku, twierdząc, że nie 
można go braó poważnie, gdyż jest to 
wniosek czysto agitacyjny. Po dłuższej 
gwałtownej rozprawie odczytano wreszcie 
wniosek Franka. Powołując się na re­
skrypt królewski z roku 1861, Frank żąda 
połączenia Kroacyi z Dalmacyą i wnosi, 
aby dla poczynienia odpowiednich przy­
gotowań wybrano komisyę z 12 członków 
złożoną.

B u h a r e s it  21 grudnia.
Król przyjmując wczoraj deputacyę 

izby posłów, która mu wręczyła adres w 
odpowiedzi na mowę tronową, oświadczył, 
że Rumunia po pokonaniu rozmaitych tru­
dności zajęła dziś ważne stanowisko w ro­

zumnej i przezornej polityce zdobyła sobie 
ogólny szacunek.

Osiągnięte w ten sposób rezultaty na­
kładają na rząd obowiązek utrzymania 
kraju na zajętej wyżynie. Król położył 
przedewszystkiem nacisk na potrzebę u- 
trzymania równowagi w budżecie, poczem 
podziękował za wyrazy niezłomnej wierno­
ści dla niego i domu królewskiego.

Sofia 21 grudnia.
Zgromadzenie narodowe uchwaliło 

przedłożenia o kolejach żelaznych. Opozy- 
cya zaprotestowała i opuściła gremialnie 
salę obrad.

B erlin  21 grudnia.
Dzienniki donoszą, że ambasador au- 

stryacki S z e g e n y i  wręczył wczoraj na 
osobnem posłuchaniu cesarzowi Wilhelmo­
wi własnoręczną odpowiedź cesarza Fran­
ciszka Józefa na pismo, które przed kilku 
dniami ambasador niemiecki br. Eulen- 
burg monarsze austryackiemu doręczył.

R iy m  21 grudnia.
Izba deputowanych w toku obrad nad 

tajnymi wydatkami ministerstwa spraw 
wewnętrznych odrzuciła wczoraj • porządek 
dzienny Delmona, wzywający rząd, aby 
nie używał funduszu tajnego na popiera­
nie dzienników i dziennikarzy. Odrzucenie 
nastąpiło po przemówieniu ministra Pel- 
loux, który oświadczył, że rząd uważa 
powyższy porządek dzienny za wotum 
nieufności dla siebie.

A teny 21 grudnia.
Izba została rozwiązaną a nowe wy­

bory rozpisane na 19 lutego 1899. Izba 
zbierze się na sesyę dnia 16 marca p. r.

A ten y  21 grudnia.
Książę Jerzy grecki, w towarzystwie 

następcy tronu greckiego przybył do Mi­
lo. Powitano go salwami armatniemi z o- 
krętów admiralskich i hymnem greckim. 
Książę złozył wizyty admirałom, którzy 
następnie byli u niego i o północy udał 
się w dalszą podróż na Kretę. Królewicz 
grecki powrócił do Aten.

P a ry ż  21 grudnia.
Senat po ożywionej dyskusyi przyjął 

wczoraj popierany przez ministra wojny 
wniosek, wedle którego także w czasie 
pokoju osoby, którym udowodniono zdra­
dę mają być karane śmiercią. W izbie 
posłów socyalista Fourniere postawił na­
gły wniosek nadania wojskowym praw 
politycznych, któreby mogli bezwarunko­
wo wykonywać. Prezes gabinetu wystą­
pił przeciw nagłości tego wniosku, mo­
gącego okazać się w swych skutkach 
zgubnym i powiedział, że kraj chce mieć 
armię dla obrony jego czci i niepodległo­
ści, a nie ku temu, aby zdobywała sobie 
miłość socyalistów.

Po żywej sprzeczce pomiędzy Four- 
nierem a prezesem gabinetu Ł Dupuy’em, 
nagłość wniosku odrzucono 477 głosami 
przeciw 26.

P aryż  21 grudnia.
Trybnnał kasacyjny przesłuchiwał 

wczoraj Guerina, komendanta więzienia 
„Cherche midi". Trybunał przyjął do wia­
domości wystosowane do niego listownie 
żądanie Esterhazego, aby mógł być prze­
słuchanym. Decyzyę w tej mierze powe­
źmie trybunał w przyszłym tygodniu.

B u d ap eait 21 grudnia.
Dzisiejszy dziennik urzędowy ogłosi 

bardzo łaskawe odręczne pismo królew­
skie de bar. Banffy’ego, uwalniające go 
od tymczasowego kierownictwa minister­
stwem „a latere* i mianujące sekretarzem 
stanu Szechenyi’ego, który równocześnie 
otrzyma godność tajnego radcy.

P aryż  21 grudnia.
Aresztowano tu wczoraj pod zarzu­

tem kradzieży z włamaniem się do cu­
dzego mieszkunia pewne indywiduum, 
które twierdzi, że jest identyczne ze „sta­
rym Polakiem", który tak podpisał się 
przed dwoma laty na kartce znalezionej 
po zamachu bombowym na Faure’a. Wła­
dze sądowe stwierdziły, że aresztowany 
w sprawie szpiegostwa Decrion umówił 
się z owem indywiduum, aby rzucić na 
prezydenta Faure’a bombę i następnie 
zawiadomił o tern policyę.

P aryż  21 grudnia.
.Journal" zaprzecza jakoby komen­

dant więzienia wojskowego „Cherehe Mi­
di" był wczoraj przesłuchiwany przez try­
bunał kasacyjny, gdyż dopiero na dziś o- 
trzymał wezwanie. Oo się tyczy teki z taj­
nymi aktami Dreyfusowskimi to jeszcze 
nie postanowiono, czy ma być wydaną try ­
bunałowi kasacyjnemu. Kilku członków ra­
dy izby karnej jest za udzieleniem listu 
żelaznego Esterhazemu.

K anea 21 grudnia.
Książę Jerzy przybędzie dziś o pół 

do 10 rano do Sudy. Po powitaniu przez 
admirałów uda się w godzinie południo­
wej powozem do Kanei, gdzie po nabo­
żeństwie w cerkwi prawosławnej admirał 
Potier złoży w jego ręce ster rządu. 
W chwili dokonania tego aktu wywieszo­
ną zostanie na pałacu chorągiew autono- 
czna a działa okrętów wojennych dadzą 
21 strzałów. Książę przyjmie następnie 
ciało konsularne, komendantów, oficerów,

członków komitetu wykonawczego zgroma­
dzenia narodowego, burmistrza, notablów 
tureckich itd. Kanea jest wspaniale ude­
korowaną, zwłaszcza chorągwiami auto- 
nomicznemi

M adryt 21 grudnia. 
Przybył tu wczoraj marszałek Blanco. 

Słychać, że rada ministrów odbędzie się 
dopiero w czwartek. Sagasta prawdopodo­
bnie w piątek wręczy królowej dymisyę.

i  M adryt 21 grudnia 
Stan zdrowia Sagasty się polepszył. 

Wielu jenerałów i polityków odwiedziło 
wczoraj jenerała Blankę, który jutro bę­
dzie przyjęty przez królowę.

K on stan tyn op ol 21 grudnia.
Patryarcha ormiański zwrócił się do 

sułtana z prośbą o pomoc dla kilku wiła 
jetów, które nawiedziła wielka klęska gło­
dowa.

W aeayngton  21 grudnia.
W senacie rozpoczęła się wczoraj 

dyskusya nad ustawą o budowie kanału 
Nicaragua.

W a szy n g to n  21 grudnia.
W izbie reprezentantów demokrata 

Williams zaprotestował przeciw zabraniu 
Filipin przćz Amerykę. Nie należy ich 
wprawdzie óddawać Hiszpanii, ale trzeba 
je albo oddać pod wspólny zarząd Anglii, 
Francyi i Niemiec.

Wiadomości giełdowo.
Lwów, dniu 21 grudnia 1898.

A kcje za nztuvę : Kolej gal. i..rola Ludwika ed 
200 zł. m. k 209-50 do 212-80. Kolej Lwów-Czerń.-Jasaka 
po 200 zł. w. a. 293— do 296—. Banka hipotecznego p 
200 zł. w. a. 376-— do 386-—. Banka kredyt gafie, po 
200 zł. w. a. 200 — do 210—. Akoye garbarni Bzetzow- 
skiej po 100 zł. 20o-— do 212'—.

L isty  zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. gal 4*/ 
koronowe 96-50 do 97-20. 5% z 10% prem. 110-— 
do 110-70. 4V*% los w 50 lat 100-- do 100-70. Bfcnkn 
krajowego 4l/»°/o 1°B w 51 lat. 100*90 do 101-80. Banka 
krajowego ł°/0 los. w 57 lat. 98- — do 98-70. Towarz. kre­
dyt, gal. ;emsk. 4% (I. emisya) 97-30 do 98‘—. 4% lo • 
w 41‘/i lat. 97-30 do 98'—. 4*/. los. w 56-lataoh 94-90 do 
95-60.

Obligi za 100 zł.: Galio, funduszu propiuacyjnCgo 
4% 97-50 do 98-20. Buków, fonduezu pro-pinaoyjnego ,5® 
102-50 do — • Kom. banku krajowego 5% w. a U . 
em. 102-30 do —■—, Pożyczka krajowa 6°/, w. a. 104*— 
do 100-50 4y,°/0 101-20 do — . 4% obligaeye kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do 98.20 za 100 noin.

L osy: Losy miasta Krakowa 27-75 do 28'75 Losy 
miasta Stanisławowa 51-— do —•—.

Monety. Dukat cesarski 5-66 do 5'76. Napoleondoi 
9-53 do 9-68. Półimperyał 9-51 do 9-6L Bubel rosyjski 
srebrny I  SO-— do 1-25-—. Bubel rosyjski papierowy 1-2/-80 . 
do 1-28*20. 100 marek niemieckich 58*80 do 59 20

Wiedeń d. 21 grudnia. Przed zamknięciem wczo­
rajszej giełdy notowano: Alpiny 199-75, Kredyty węgiec - 
skie 391-50, Anglo-banki 155 50, Unionbanki 294'—, Losy 
tureckie 5810, Staatsbany 364—, Tytoniowe 124 50, kolej 
Elbethal 260'50, Bank dla krajów koronnych 232 75, Bank 
związkowy 264—, Węgierska renta papierowa 97 75. Krę- , 
dytowe ziemskie Kredyty 359*50, Bima-Muraniu
287-50, Bubel papierowy —

Budapeszt d. 21 grudnia. Praed zamknięciem i|e*o- 
raj 8. ej giełdy i.otowano : Kredyty węg. — , W ęg.po. 
życzka prem. 158—, Węgierski bank kredyt.‘301*25; Wę 
gierski bank eskontowy 258'—, Węgierski bank hipote­
czny 244"—, Węgierska renta koronowa 97-75, Bima-Mu- 
rania 28550.

B erlin  d. 21 grudnia. Przed zamknięciem wczoraj­
szej giełdy notowano: Kredyty 225*10, Staatsbany 154*60 
Lombardy 28-10, Losy tureckie 111-—.

Wiedeń dnia 21 grudnia. (Telegram „Gaz. Nar.*) 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 10 po południu notowano -na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 359*50, węg. zakład kredy - 
towy 391—, anglobanki 155-50, leuderbankK 232-50, k, 
państwowe 864.— elbethal 260.—, akoye tytoniowe 124*. 
alpiny 199-50, losy tureokie 58-—, unionbanki 294"-— 
robie 127-75.

Z rynków towarowych.
Lwów d. fcl grndnia. (Przedruk z urzędowej „Ga­

zety lwowskiej"). Pszenica 9-10 do 9:30, żyto 7-50 
dc 8-—, jęczmień browarny 6 50 do 7-50, jęczmień pa­
stewny 5-75 do 6-10, owies 6-60 do 6*80, rzepak 11-— do 
11-25, groch 6 75 do 9- -  wyka 0"— do 0-—, nasienie 
lniane 0-— do 0 —, nasienie konopne —•— do —•— , 
bób —•— do —•—, bobik—■— do —-—, hreozka ■ — do 
0*—, koniczyna czerwona galic. 48 — do 55*—, szwedzka 
—•— do — biała 38.— do 46 —, anyż —■— do , 
kukurudza stara 5-— do 6*—, nowa 5. 20 do 5*50, ehmiel 
—■— do ■—, chmiel nowy na 56 kL od 65'— do 
100'—, BpirytUB gotowy 16 — do 16-40, na term i na od 
14-— do 14-50, tymotka 17-50 do 20-— Waranty — •— 
do —•—.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Klaparzu.
Krabów 20 grngaia,

Z powodu zbliżajęeych się świąt, na targu dzisiej­
szym ruch był bardzo ograniczony. Nie wielkie tronzak- 
cye, jakie doszły do skutku, odbywały się na podstawie, 
cen zeszłotygodniowych, lecz usposo bienie było wogólę 
trochę słabsze.

Płacono pszenicę białą 9-20 do 9 60 zł., ozerr 
wouą 910 do 9-55 zł., żółtą n. 910 do 9 50 zł., żyw 
815 do 8 65 zł., jęczmień browarny 675 do 7-50 zŁ, 
na paszę 0"— do O*-— zł., owiee od 6‘30 do 6‘60 zł., 
owies do siewu 0*— do 0*— zł. Koniczyna czerw. — do 
— zł., biała — do —. rzepak 1 1 — lo 11*75, wjrka od 
0*— do 0-— zł. bób 0-— do 0'— zt„ kukurydza O'—,, 
do 0-—. Wszystko .a . 00 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Wiedeń dnia 21- grudnia.
Notowano wczoraj pszenico na wiosnę 9-52 do 951 

pszenicę ua jesień 0-00 do 0-00, żyto aa wiosnę 8-4(1 
do 8-30, owies na maj-czerwiec '—-— d o —-— owies na 
wiosnę 6-13 do 615, kukurudza na maj-ozerwieo 5-17- (bo 
5*21, rzepak na sierp.-wrześ. —•— do —-—.

Spirytnś kontytJgentowy 10.00C 1. °|w zaraz do od­
dania —•— do — <

Bndapeszt <L 21 grndnia. Pszenica na ma-zeo
9 55 do. 9-56, na wrzesień •— do •—, na październik
0-00 do 009, żyto na wiosnę 8'23 do 8-25, na jesień 0-00 
do. 0-00, kukurudza na pażdziern. 5-50 do 5-60, owies na 
marzec 5 90 do 5-92, na wrzesień 0 00 do 0-00, pszenica
na jesień 0 00 d 0-00, kukurudza na wrzesień 0-00 do
0-00, kukurudza na maj 1899 r. 4- 86 do 4‘88, rzepak na 
sierpień 1899 12-20 do 12*30.

Pnyjaohałi do Lwowa 
Dnia 21 grudnia.

Hatel Europejski. W. Bortheijn z Brzeżan, 
B. Kleozyński z Podola, J. Lab ras z Staniała 
wows, F. Stanek z Wiszeńki, J. Raab z Wie­
dnia, M. Lekozyńska z Rymanowa, J. Jarzy- 
mowski. z Chłopozyo, R. Adamaki z Bóbrki, 
Z. Madeyski z Jabłonie.

Do dzi8i«j8zego nr. dołączamy dla Sząn. 
prenumeratorów „Mały Światek*, ozasopiamo 
ilustrowane dla dzieoi i młodzieży.

Na Gwiazdkę i Nowy Rok poleca J . Dąbrowski Magazyn we Lwowie 
Teatralna 7.
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K S IIW H H U  i ATOLICKA , t y |nr: m. iMOffsw
w Krakowie, Rynek 30

otrzymał na skfod główny i poleca 
ds:ełl o p. t.:

Pan.iątka Katolicka
czyli

2 .l i*d) życia pobożnego.
Wydanie nowe pomniejszone staraniem 

ka. Marc ego Dziurzyńskiego.
Cena A<fsampli_za 50 groszy, a z przesył.

. o 10 gri ty więcej

b H O B N f i  O t i Ł O l i Ź E i l A
po 1 cc. od yr—iu.

KA SE l I  żelazne z zamkam wertuj - 
mowskimi na pieniądze i  doknmenta 

po iłr . V - ,  4 50, 5*50, 6 50, 8-—, 18-—. 
Kasy ogniotrwałe poleca Piotr Cbiząstow- 
ski , handel żelazny we L'ro nlao Ka­
pitulny 1 (naprzeciw k-tedry).

MO S A W IiS IK , inteligentny młodzie­
niec 26-letni poszukuje posady po­

mocnika przy m ajtku  ziemskim celem 
nauczenia się języka po kiego. Dotych­
czas prowadzi familijne .gospodarstwa 
w Hanackiem, zna się doskonało na upra­
wie buraków i roslii 'kopowyeh. Zgło­
szenia uprasza pod adre m : Js Prikryl, 
Kriżanowiee, poczta Ty sito v ..Morawa).

PRAKTYCZNI ul podarkiem na gwiaza> 
kę i Nowy Rok są drukarnie kauczu­

kowe. Do nabycia nnjtaolej u A. Zigma 
na rytownika, Lwów, Sykstueka 14.

MASŁO świeże nieeolone wysyłam w 5 
kil tych iczkcnu opłatnie po 4-53 

sa zaliczki. Sylwerya Malicka Nowe Sioło
koło Stry;<. 149

S TOLARZ młyński poszukuje posady 
do młyna parowego pod adresem: J. 

D. Lwów, ulica Kordeckiego 20, drzwi 0.

I m n r a o o a l l  Biuro informacyjne i 
f f l l l l f JI  C u d a  anonsów, Lwów, ulica 
Mickiewicza 28, uskutecznia wszelkie ogło- 
ssenia po naj ńszych cenach. Dla kupie:- 
kich ogłoszeń nsjwięnsse ustępstwa.

Półgąski po litewsku
wędzone, na surowo do jedzenia. Kilo po 

2 słr. Dwór Łapszyn Brzeiany.

Mii]! skład nasion i roślin
w własnej kamienicy

Jana Stashiewicza
przy p ląsa  tir . Duoha 

polsoa w największym wybojrze 
buklsty makartoweUo, koszyczki 
fcatazyjco, bcklsty kotylionowa 

wiefiez świeżyoh kwiatów, 
bowo, Wyómlonltą herbatę, ka'wę,

nee gre-
ozokoladę, ra m k o n ia k ,"oryglaj. 
fraaonakl, wódki hr. PotooMe 

po aajtańszoj oenle.

BaoiJkbść!
Rozsyłką moich haroeńskieh ka­
narków z 1898 już rozpocfcąłeni.

handel żfelazńy
Lwów, Ąlac Huty sitki 1 9, 

poleca .woj

osobny min" Mi Mych
na L piętrze:

Łóżka żelazne; ikła. 
ne złr. 5-50 c. tńżkl 
z bokami. -  M iftW i
dziecinne ąp sjątką. •» 

‘ Tfoclano zi. 
walnie żel t-

’,Złr., 8-50.

wiSStjiP-

P A S A Ż  H A t § M A N l .

Lwowśkie Fóto-T îaśthjón
U  razy p rp "iio w -n j.

W tym tygoduu jest do widr.ma :

© r y ż .
Wstęp 10 ot., drneoi nfóća połowę.

T a n i e  i i ó b f e .
Nasze' Mb r“ j  2 '?rzvi ™ pustkach1 

blaszanych, hermetycznie i imku<ę'tych 
(zielony groszek, .fasoli ,t szparagi, pomi­
dory, pie .a rk i , i ki, 1 mpoty, w rrnóla- 
dy itp ) które przez 3-letnie istnienie fa­
bryki na krajowych i zagranicznych wy­
stawach zyskały 2 złote l i n   me­
dale, są do nabycie we Lwowie , w Kra^ 
kowie i na prowindyi we rs^ąystkieb 1 )p 
szych handlach artykiłów spóźywci-ch
Fabryka konserwów i ogród han­

dlowy w Lubyczy M  iwst oj
poczta, telegr. i stacys kolei L ów-Rełzeo,

i  Piotr KoIoosŁC-

we Lwowie, il. TSTbRiiłrTjsto 10.
poleca z broei tuane

■ W I 1 T  A .  I
wszelkiego gatunku, 3

Szampany, Bum, Koniak, ' 
Wódki, Likiery 3

krajowe i a ,grs iczne. Genu umiar- *<f 
kowane. Zieceoia wykonuje się ou- a )  

wrotnie, nie Ii_»ąc opakowania. ‘ •*,
] o rte r Ahgielhki. 7

L ió f  ni E M i t a  1.2
ytiyła ptbbki .brożków ha kolę 

ię ,T własndgo -„kładu, po' oenaoh 
Abryoznycr , poleca na kolendę 

również

k s ią ż e c z k i  do  m o d le n ia
tnea.iii d krzyżyki, .Óż&ńce, pię­
kne obrazki Koronkowe i albun 

po nader niskie > oenaoh.
WićJki w y b ó r szopek.

Wincenty Kuczabiński
Lwów, K opernika 2.

Priewyborne

Węgierskie naturalne wytrawne 
wino intelka od 40 ot. do 1 zł 

Wina austryackie butelka po 40 ct.
90 ct. i 1 zlr.

Fólnisy oryginalne z fabryki hr 
D rohojo^kiego we wszystkich 
smakaoh, cała flaszka zlr. I SO, 

. pól flaszki zlr. 1'60.
Ruzoftsy udańsMe po -Ir. 1-10. 
larzętiiak i larzęcfnka oryginalne 

flasz ka zlr. 110, po. flaszki 60. 
Leonardówka" znakomita stara 
żytnia wódka, cała flaszka złr. 
1* - , pół flaszki 50 ct.

Knnlfeki prawdziwe francuskie ód 
żłr. 8-50 do 6 - - .

Wyborny Rum bremtki i Jamajki 
od 1- — do 2*80 za całą flaszkę.

Poleca many z tanieśi i
HANDEL KOBóENNY

we Lwowie, uiiea Batorego
(Biuro impresea.)

z tą tylko 
marką oohr.

' 0
it'!i
5»7/i
:l\W>

Przez powagi 'lekarskie zalecana i 
oddawna już używana bielizn- try­
kotowa , w prania się nie zbiega, 
nie twardnieje, pozostaje i po d.nż- 
ezem używaniu miękką jak jedwab 
i nie traci nic na trwałości. Naj­
przyjemniejsze noszenie w każdej 
porze roku. ledyna kono. fabryka.

H^Heinzeliann, Bregenz (Torarmerg)

m
%

W,
?A\i\

i
msjk*:-
m

jtHammond“
uznana jako najlepsza maszyna 

do pisania w teraźniejszości.
Niedościgniona od innych pięknością pisma, czy­
telność.ą druku, bardzo szybką zmianą gatunku pi­
sma (40 gatunków dla t  "zystkich europejskich ję­
zyków) szybkością i łatwością w wyuczeniu się (w 
jednym dniu) Ptz^szło 40 000 maszyn w użyciu a 

lian wicie: Tow. kol. Pensylwania 5i 0, Fryderyk 
Krupp, Esser -;o. Pragski przemysł żelaza 60, Oesi.

!p. M ont Ge» ilsohaft 24, Werk Witkowitz 18, 
Huta F ' l i  22,xvząd. kraj. jośniacki w Serajowi 12, 

c K N sil -ix- '-tv o, r. 1. Dyrihcya policji, Galio. Zafełsd kredytowy ziemski we 
Lwo ? ?, e k. e a ęyiszy brsj. w Krakowie, Ja„ Gólz w Okocimie p. Henryk Jae- 
kow k i, %w pfauekie w Kiakowie itd. itd. — (iena z 3 pismami, niemiecKiem, 
polsk i« i luskiem tylko 290 złr a. w. — Cenniki, wzory p’em i maszyny na pró­
bę, bez k(f>t<w do ws>ystkiih i ..olio. Główny sk ład : Chr. Ferd. Schrey, Wiedeń
__________ VII j Wrstfcahn8irassj 54. (Koriapondeneya także po polsku.) 326ę

3825

struny, eto. można kupić tanio a 
dobre n 

• f e r S d e r  L t i t s c ,  
w  Sehóńbaeb vm ast'») C z e c h y  

Oenniui gratis i fianeo. uJ27.

1
P I

stare i nowe sprze 
daj jiiijtaniej 

Emil Weiner
WU5H I: Salfthorg-- . S

niezmordowanych śpiewaków 
dzisnnyeh i wieczornych, ob­
darzonych prześlicznym gło­
sem, ezyto ciągłym czy try­
lem , naśladującym .głos pi 

zzezzłki, fletu, skowronka itd. W yayłu 
a gwaraneyą dostawienia żywych do mieję 
•ca pneznaozenia. Daję kupojąoemn 8 dni

4 złr. Ponieważ nie ponoaimy iadny u 
kosztów, mogę więc przy rocznej sprzeaa 
ży 40 do 50.000 zztuk, zadowolić zię ma­
łym zyskiem od sztuki. Kanarki moie zy-1 
•kały 70 złotych i srebrnych medali państ. 
od bajowych rad rolniczyeh, oraz dyplo­
my honorowe i pierwzzt nagrody.

Hodowla szlachetnych trylerów z Haron

Fryderyk Sauer w Graslltz.
Cenniki i sposób chowania gratis.

Idójtftoya.
W  Lwowskim ako. Zakładzie zastawniczym przy! 

ulicy Karola Ludwika 3, odbędzie się w dniu 9. stycz­
nia 1899 o godzinie 10 rano sprzedaż licytacyjna za­
stawów z terminem zapadłości do 28. października 1898 
oznaczonych Nr. od 7453 do 42590. j

Ponieważ odnosi s’ę to tylko do kwitów s ta ­
ry c h  z firmą b. zakładu pp. Ostrowskich, przeto upra­
sza podpisana Dyrekcya o zamianę takowych na nowe 
w drodze prolongaty w celu uniknięcia sprzedaży.

Dyrekcya Lwowskiego akcyjnego 
Zakładu Zastawniczego

przy [ttłioy Karola Ludwika’ 3
r,

Najtnńrize źródło do zaknpna
Wentylatorów, Exhaustorów krat kanałow ych, zasłon do komi­
nów, ielaznycłi okien do fa b ry k , drzwi, schodów, narzędzi do

cementu i betonu, form ao cement< raniz, żurawi, 
wind, żelaznych wózków. kolei polowycb , okucia 
do pilotów, pomp, odgromników, pieców do goto­
wania emołf i wszystkie ślusarskie i żelazne kun 

etrukcyjne urządzenia. 320 >

Johan M e r ,  W ien , QI„ Messennanscrgasse 5.
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1 Rządownie uprawniony Zakład fabryczny

WOD MINERALNYCH SZTUCZNYCH I
i specyalnych lekarskich 8013 *

w  K rak ow ie, u lica  św . G ertrudy 1. 4.
‘f  Selterska, używana w katarach oskrzeli i płuc, flaszka 16 ct.
4  Bilińska, używana w katarach wszelkiego rodzaju, zaduezce i w cierpieniach 

przenodu pokarmoutgo, flaszka 15 ct.
$  Vlchy, powszechnie znana i zalecana , flaszka duża 40 ct., mała 25 ct.

Gieshlibli skn, czysta awa, alkaliozno-sodowa, jako napój zwykły i Lye-
tetyczny, flaszka */$ lit ' 10 c t , s/4 litr  14 ot. *

Kl88ingen Rakoozy, flaszka 20 c t.— Ni wzór wody Marienbadzkiej, flas 20. »
Żelazista, (z pyrofosforanem żelazow n), wyborny środek w bezkrwistości i A 

błędnicy, mocniejsza 25 ot., słabsza 22 ct. T
Litowa, jedyny środek w cierpieniach pęchefza moczowego i artrytyzmie, fla­

szka 15 ct.
L Jodowa, przewyższająca wszelkie wody mineralne, jod zawierające, flaszka 20 
A Bromowa, przeciwko słabościom nerwowym, migrenie , bisteryi, epilepeyi,
X bezsenności itp. używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 28 ct., ełab-
T  sza 20 ot.
4  Hygleniozna , .yeta szczawa jako napój codzienny w braku zdrowej wody, 

flaszka 10 ct.
Kwaina Sodowa, na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flasz. 11. 
Sodowa, za najlepszą w Krakowie przez Towarzystwo lekarskie uznaoa. ^

Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się pod i  
4 kontrolą komisy! lekarsko-przemysłowej Tow. lekarskiego.

Do nabycia we Lwowie w aptece J. W ewiórsfiego, nlica M e t a ,
w Krakowie i na prowincyi przeważnie w aptekach.

Zamówienia uskuteczniają się bezzwłocznie.
Broszury p rzesy ła się na żądanie franco.

BU. Eząpa i Ch.mn.rski
właśololele zakłada.

Według orzecze nia Tow. lekarskiego krakowskiego, wody mineralne sztuczne 
tego Zakłada odpowiadają składem swym w zupełności wodom naturalnym.

Wiadomo powszechnlo, źe Richtera 3237

kotwiczne skrzynki budowlane
są dla dzieci najmilszą zabawką.

Są one jedyną zabawką, która uwagę dzieci trwale przykuwa 
i która iuż po kilku dniach nie bywa rzueaną do kota.

Są one dlatego najtańszym podarkiem , a dla ieu wysokiej wy- 
ujowa icuej wartości i dokładnego zarzzem i asjznakomltszym po- 
darkiem:

Są one w ogóle czemś najiepszem. co dzieciom jako śroiek 
zajmującej zabawki i rozrywki podarować można. Nowu sKrzynka 
Nr. 2t>| zawartość: 2581 kotwicznych kamyków, 14 zeszytów wzor­
kami, I. -sszytów z przekrojami, 10 arkuszy figur, II planików, 2 
pitny podstawowe i td , cena: 177 koron ; je<t bez wątpienia naj- 
tap. i ,alizym nod kłem , jaki dzieciom dać można.

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane dostać można 
po cenie 40, 75, 90 ct. ai do 6 złr i wyżej w i wszyst­

kich lepszych handlach z zabawkami, a 
na dowód prawdziwości opatrzone są fa 
bryczną marką „ k o t w l o  l“ Wszystkie 
skrzynki bez kotwicy eą małowa toś sio- 

wemi aa&ladownlotwami, które 
przyjmować nie ualeiy. Nowy 
bogato ilustrowany cennik wysyła 
na żądanie bezpłatnie i franco.

Prawdziwy ty lk o  w te d y ,  jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za­
drukowaną jaz poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

Do ląd nleprzewyższony.

. MAAGERA
praw dziw y, oczyszczony Sjjo

T R A N  l W Ą T R O B Y
(w prawnie zastrztżonem opakowaniu)

Wilhel na Maagera, w Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne /badany 

i z powodu w ielk iej straw nośel przodowe? stkiem 
dz!eciom zalecany we wszystkich tych wypadkach, 
w których wskazanem jest ogólne wzmocnienie 
całego o rgan izm u, a  zw łasncza w chorobach 
p iersi i p łac . dla popraw ienia soków, oezyszcze­
n ią  k rw i itp F laszka 1 z łr .  w moim skłtdzie 
fabrycznym : W ien, 1II./3, H eum arkt N r 3, tu 
dzież do'n%bycia we w szystkich aptekach I han­
dlach korzennych monai' :hi. austro-węcierskiej.

We Lwowie : u pp. P. Mikolasza, Z. Hackera, J. 
Beisera, Szymona Haya, aptek-rzy; St. Markiewicza, 
Al. Hiibner: kupców. — Główny skład dla Austryi

W. M aager, III ./3 , H eum arkt 3.
I*~ Naśladownicwo będiie sądownie ścigane

Ł Y Ż W Y .
ax dobre, para złr. 1-20 

.  170ulifax ze stale ymi nożami 
allfax z szerokimi nożami . . .  „ 3 — 
allfax niklowane, wąskie noże . „ 3'—
lallfax niklowane, szerokie noże „ 5‘ -  
Mlfax damskie, nieniklowane . „ 130 
lallfax damskie, niklowane . . ,  2'50 
lallfax system Jackson Heines,

n ik low ane.................................... . 550
loro ar lub Holvetia nieniklowane . 2-t>0 
loronr damskie, niklowane, sze-

rokie n o ż e .................................... „ 5*—
iurmls niklowane, szerokie noże 6-—

• t u i  Helneo niklowane, lek­
kie po złr 6—  i ........................ . 6 -5i/

ńskl do łyżew p a ra .........................„ —'30
ślu To wiozły  a tw eokoliok I ezkół 

odpowiedni opust.
P io tr  C hrząstow ski

andel żelazny we Lwc wie, plae Kapitul­
ny 1 (naprzeci r katedry),

Prez. I8ł 40 
15/18. O b w r e s z e * e w e .
C. k. Prexydyu:m .^tazeso Sąda krajowego' we Lwowie roz­

pisuje roz

JOZEF U M S T E B
▼TlączL, iM  i uractuiia

kołder i materaców
we Lwowie 

nlloa Kopernika 1. Ja,
Ponieważ w wielu eklepach sprzedają 

kołdry i mai ac% jako moje wyroby, o- 
świadozam, ie  tn we Lwowie nie robię 
dla żadnego obcego sklepu, lecz sprzeda­
ję własnego wyrobu kołdry i materace 
tylko n siebie we własnym sklepie przy 
ul. Kopernika 1. 5. Kołdry duże i na weł­
nianej wacie od słr. 3*50 w każdej cenie 
do słr. 14'—. Kołdry atłasowe jedwabne 
żaże i  na wełniaaej wacie od słr. 10 50 
począwszy. Materace czysto włosienne od 
złr. 12*50 w każdej cenie do złr. 30'—. 
Poduzzzi włozionne i z pierza, pnośoie- 
ra d ła , poszewki t. d. Kto więc na zimę 
potrzebuje dobrą eiepłą kołdrę lub ma­
terac, otrzyma takowe najtaniej wprost 
w mojtj pracowni we Lwowie ulica Ko- 

ornikz 1. 5, pod flrmą Józef Schneter.

ofertową nc oddanie w diodse przedsiębiorstwa 
z wiosną 1SHH r. rozpooz ć się mi ąeej budowy eraryalnego gma­
chu na nmieb-uzenie o. c. tiądn pot a to .. ego z aresztami i o. r . 
Urzędu podatkow ego V tbóroW ie pod następującymi warunkami;

1) Ogólna suma kosztorysowa — po pdtrąceniu ' kwoty 1029 
tłlr. 88 ot. na kosłta kierownictwa budowy, w ygo^^ania planów i  
[kosztorysów —. kóllaudaoyi i na nieprzewidziani wydatki — wy­
nosi okrągło 67 480 zlr. w. a.

2) Za poc .U. » umowy o yk im . budowj wzięte będą 
oeny jednostkowe nie zaś sumi  ̂ ^altowa.

3) Przy wykonaniu budowy i statecznym  obrachunku mają 
słniyó za podstawę' zatteierdzone itzez o. k. Ministerstwo spra­
wiedliwości, plany i  kosztorysy, które jak równie ogólne i szcze­
gólne wardnki budowy — przejrnef można w biurze o k. kiero- 
wniotw budowy gmachu spraw ndliwości we Lwowie, ulioa Ba­
torego 1. 1.

4) Oferty poapisane przez ofordnta, zawierające: a) imię i 
naąwisko t  .trudnienie i miejsce pobytu ferenta; b)  oświadcze­
nie, i i  oferent podd je  się bek zastrzeżenia wszystkim znanym mu 
w ar —om budowy, or z c) wadyum w wysokości 5% ogólnej su­
my kosztorysowej — wnosić nalety do powołanego wyżej kiero­
wnictwa budówF Jaju&lej dó a nie JO gżadnit L898 g. iz. 12 w pp 
ludnie.

5) Wybór i katwierdiśnie oferty przysłużą o. 1 . Ministerstwu 
sprawiedliwości.

6) Po zsf wierdżeniu ofert- yzna ̂ ony zostanie termin dc 
zawarci kontraktu ż przed iębi oą, którego oferte przyjęto i do 
tego terminn w nien on uztipełnić Wadyum do wysokości 10°/# ofe­
rowanej sum y; wadyum to stanowić ma feaucyę za dotrzymanie zo-

jetyoh.
zatwierdzeniu kola i-

daoyi p:
w miarę ubscepc obó^ i  przyfcwftlcnegc k adytu może jednak 

przedsiębiorca .tri. m S( zahożki na podfet&wie poświadczeń o. k. 
kierownictwa Ludowy.

Wszelkie należytośoi prawne przy fcawaroia rmoi.y ponosi 
przedsiębiorcą.

Lwów, dnia 12. grudnia 1898.

Nowość! Probierz cierpliwości i 
gra towarzyska „Kotwloau. 

Bliższe szczegóły w cenniku.

F. Ad. R IC H T E R  &  Cie ,
Pierwsza anstryacko-węgierska c k. uprzyw. fabryka skrzynek budowlanych. 

Kantor i skład : L Operugasse 16 Wlodoń fabryka X1II/1 (Rietzing). 
hidolstadt (Turyngia), Olten, Rstterdam, Londyn, New-York, 215 Pearl-Street.

tbues Wiener Journal
T o rM tM  T iesze ltn i O esterrel-U ism .

Das !4»ue Wiene: Journal* ist ein politisobez Tageblatt ersten Ban- 
ges. Unabb&Dgig naci jeder Ricbtong, buhandelt es dio grossen politisehen 
Fragr* im Leiinrt! and Enirefllets aaz der Feder der herrorrsgendstcn 
Parlamentarier und Pflegt .jsbe»ond<re das politisobe Interriew mit den 
eiropaiscben Diplomaten , wofflr ibm die ausgezeichuetsteu Yerbindungea in 
dleu Hauptstadten sur Seite iteben

Der rehhoaltige loeale Theil t o u  gut wienerisober Farbung unter- 
• r ieh te t■ rascb und sebnell iiber alb Vorkormnis8e des communalen and ge- 
s IscLafGieben Le i, und aueb hier ist Ja* „Neue Wiener Journal* durob 
■eine beeonderen Yerbindungen in  dei jevor-igten Lage, oft die wichtigsten 
Mittbeilungen Tor der Publication in  den anderen Wiener Blattern zu ver- 
óffentlicben.

Das F eullleton  (unttr der Leitung des bekannten Novelisten and 
Dramatikers Dr. J. J. David) bringt nur Originalarbeiten, Torwlegend aus 
der erta! lenden Literatur, und m i.n t N< men wie Emil Zola, Alphonse Dau­
det, F ra tęois Copóe, Rudolf v. Gottsob ,11 . Balduin Groller, Sofie t . Kbuen- 
bnrg. O ttokai^ann-Bergler, Hottner-Grese eto. unter seiuea stindigen Mit 
w b.iten. Es zefaeinen bberdies im Ftailleton des vNeaen Wiener Journal" 
Fortlaufend drei Romanę e ter Autoren.

Der B ' idolsthe.I gil sacbgem&sse, T o llig  objectire Anleituagen auf 
allen Gebleten des commeroiellen Lebens.

Ein umfa> lenden P rlT at-D epeschendlenst, den die eigenen Corres- 
pondenten de* ^Neuou Wiener Journal" von allen Haaptstadteu Karo pas aus 
unterhaltsn, eine allwScbentliob er-ebeinende M uslk-H ellage mit Original- 
Liodern, Waląeru. Marscien und eine taglieh arsoheiaende reiobhaltige S p ert-  
R nbrlk  yeryollstaudigen den reicheu Gssammtiuhalt des Blittes.

Abonuemeutspreise:
1 fl. zo k r. juonatllch , B fl. 75 k r. T lerte lJShrlich .
Insertlonsprelse, trotz der enorman Yerbreitung ron elrea 
50.000 Exemplftren tSglleh, Sussorst billlg. Inseraten-Auf- 
trSge nehmen die grdsseren Annoncen Bureau des In- und 

Anslandes entgćgen, sowie die

N o w o ś ć ! N o w o ś ć  !

PERFUMY
!!z  b i a ł y c h  f i o ł k ó w ! !

wynalazkn

Jana Ihnatowicza
w e L w ow ie .

Flakonik 1 złr*.
Sklepy własDe : we Lwowie ul. Kopernika 3, ul. Halicka U ; 
w Krakowie Sukiennice 20; w Czerniowcach Rynek 2 ; w Pizi- 

myślu ul. Franciszkańska 24.

N o w o ś ć ! N o w o < 4 «  j

Haupt-Admraistration 3331
des

ireueu Wiener Journal
(Lippowitz & Co.)

W ien, I., Sohulerstrasse Nr. 9.

•xflxixixaxixB ixi}ai»ixiD (B (i
H 0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
p r z e a a ió s ł

KANTOR WYMIANY
oraz

Oddział depozytowy
których biura mieściły się dotąd w mezauiuie gmiołro 

własnego do frontowych lokalnośoi w parterze.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliozki na rachunek bie- 
ćą°y> przyjmuje do przeohowania papiery wartośoiowe

  i udziela na takowe zaliozki. — Nadto zaprowadzono na
y i  wzór instytnoyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
Safe D eposits)

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej sohowek do wyłą­
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpieoznie 
a  dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idąoe zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym

x a X X B X M I X B X B X I X a X B X H X a X B x i
do obrazów i zwierciadeł, jakoteż. ozdo- 
by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed­

mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakład artystyezno-pozłotniezy.

I  SńMśH  ̂A  i J Parli, tókibfów, pokostów, artykułów technicznych,
Lwów, ul. Hetmańska L 4, obok cukierni Wgo Urossa

s w ó ]  s p e o y a l n y  s i Ł l a a
gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 

pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K g at oe k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


